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G e n . F ra n io  p r c y b e & ie  do R zy m u
Nadzieje włoskie w sprawie Hiszpanii

R Z Y M , 15. 6 . P ra sa  w łosk a  za ­
m ie sz cz a  na cz o ło w y c h  m ie js c a c h  
w ia d o m o ś ć  z B u rg o s , że  g e n e ra ł 
F r a n c o  m a w k r ó tc e  p r z y b y ć  do 
R zy m u . T e rm in  w iz y ty  je s z c z e  n ie  
je s t  u sta lon y . W e d łu g  je d n y c h  b y ł 
by  on  w  c ią g u  lip ca , w e d łu g  in ­
n y ch  d o p ie ro  w e  w rz e śn iu . D z ie n ­
n ik i z a m ie s z cz a ją  e n tu z ja s ty cz n e  
a rty k u ły  p o d n o s z ą c  zn a cze n ie  tej 
w izy ty , ja k o  d o w ó d  s o lid a r n o ś c i 
w ło sk o  - h isz p a ń sk ie j.

R ó w n o c z e ś n ie  d z ien n ik i w ło sk ie  
z a m ie s z cz a ją  w ia d o m o ś ć , iż w iz y ­

ta  m in . C ia n o  w  H is z p a n ii  została 
w y z n a cz o n a  na  18 lip ca , t. j ,  na 
r o c z n ic ę  w y b u ch u  p o w s ta n ia  n a ­
ro d o w e g o .

J ed n a k  zd a n iem  s fe r  m ia r o d a j­
n y ch  te rm in  p ob y tu  m in . C ia n o  w  
H is z p a n ii n ie  je s t  je s z c z e  u s ta lo ­
ny, a za leży  od  w y n ik u  rozm ów  
w ło sk o  - h isz p a ń sk ic h . H is z p a n ia  
w prav.rd z ie  p o d k re ś la  z n a cz e n ie  
sw e j n ie z a le ż n o ś c i, W ło s i  je d n a k  
n ie  tra cą  n a d z ie i, że o s ta te cz n ie  
n ie  o p rze  s ię  w p ły w o m  p a ń stw  
os i.

Z a t a r g  o  k o n c e s f e  m i ą d z y m a r o d o w e

M o ż e  r o z n i e c i ć  w o j n ę  k o n t y n e n t ó w

z J a -15 ' 6. Zatarg
c S  w  k o ła ch  p ° n ty

“ C - f e  pow“ ne
wprawdzie r4ż J

P o w o l n a  s o d i M R c y a  n a  D a l e k i m  f V s x l » « » « l i c £ e
ch ę tn ie  b y  w id z ia ł z a a n g a ż o w a ­
n e  s ię  p a ń s tw  E u r o p y  w  w o jn ę , 

S d y z  o d c ię ło b y  to d o p ły w  a m u n i­
c j i  d la  C h in  i u ła tw iło  z a k o ń cz e ­
n ie  ta k  u c ią ż liw e j w o jn y  w  C h i­
nach,.je d n a k  zadr=.v ’■ s ta n °w -iły  on e  

: .w K ażdymra2r ^ C n ia . p r z e jś'ciow< 
b y ło  p o  n ich  sJ )e n ie  m o ż n a  się 
P row a d zą  d o  DL  e w a c ’ że  d o -  ! 
f l ik tó w . S ir  Frn 2 n ie js z y ch  k on  ! 
a m b a sa d o r  I  L in d le y  b. i
s w o je g o  w y s i a S  g ło ś n y  ze F ^ e u iw a z ia r a m e  w  
so ju szu  z S o w ie t Ien ' a W sp ra w ie  p o r o z u m ie n ia  a n g ie ls k o  -  s o w ie c  
n i? , że  is to tą  dzisi*^ W yrazi* °P i-  ^ iego . J a p o n ia  o b a w ia  się b o -  
je s t  n ie  ten  cz y  in n 3SZy° b  sP ° r ° w  " j ie m , że  S o w ie ty  u z y s k a ją  p rz e - 
c^ sje , cz y  a r e s z t o w a n ^ ^  °  k ° n W age- w  r o k o w a n ia c h  i d o p r o w a -  
a n g ie lsk ich , b o  są ° b y  w a te li . ń o  o s ta te cz n e g o  z a p e w n ie n ia

P R Z E C I W
P O R O Z U M I E N I U

D ru g a  teza  g ło s i, że  je s t  to ty ł 
p r z e c iw d z ia ła n ie  w  z a w a rc iu

Za2 -a ru ..n ia , P o m o cy  a n g ie ls k ie j na  w y p a d e k  

w y ra ź n a  zła  w o la  Jap^ohłT "- ^  ' -ZatargU  z  J a P ° n i3> a w ó w cz a s
k tó r e  m u i a b v  b -'m  - • .* w y ju3iUCj a l_ za ta rg u  z

u ze w n ę trzn ia  się w  c ia ^ h T ’ k l ° ra  W Z m oclli^ d z ia ła ln o ść  k o m in te r -  
fa k ta ch . ą g le  n o w y c h  n,U w  C h in a ch , co  za  ty m  zaś

Is tn ie je  k ilk a  tez
id z ie  p o d s y c ą  o p ó r  ch iń sk i p r z e -  

S7ei ™ iu  , co  d o  d z i s i e j - ; w o js k o m  ja p o ń s k im . D la te g o
■f - ^  y  1 JaP on sk ie j. W p r a w -  ' ez ^ d ra ż n ie m ie  ja p o ń s k o  -  b r y -  

0 . p p ry  rzą d  p re m . H ira  < y ŝk ie  m ia ło b y  p o w s trz y m a ć  A n -  
a n ie  d a ż y j d o  z b liż e n ia  z o -  j ^  Pr z ^d z a a n g a ż o w a n ie m  się  w  

ą. je s t  je d n a k  o b a w a , że  p o d  I S w a ra n c je  d la  S o w ie tó w . B y ło b y  
w p ły w e m  a m b a s a d o ró w  ja p o ń -  ! to  z re s z tą z g o d n e  z , p ie r w sz y m  
s ch  w  R z y m ie  i B e r lm ie  s ta n o -  i zak)ZerLienL g d y ż  N ie m cy  n ie w ą t- 
w isk o  rzą d u  u le g ło  zm ia n ie . A m - . . lp k w ie  p r z e c iw d z ia ła ją  p a k to w i 
basadoT-ow ie c i ja k o  z w o le n n ic y  j t,nel°  -  s o w ie s k .ę r w i. 
zb h z e n ia  j a p o n ii d o  p a ń s tw  ^
m o g  i w y w ie r a ć  n ies łu szn e  s u g e -  
a le i ■.■a.vać n ie sp ra w d z o n e  in -  

o rm a c je  o W e w n ę trz n y m  stan ie  
U1'0p y- W ię c  w e d łu g  p ie r w sz e j 

y y  p o w o d e m  d z is ie js z e g o  stanu  
i.: ap on ji b y ły b y  n a c isk i n ie m ie c

’ * Z“ ,a  z r csztą  p o p a r ta  je s t
- - -  " en e m ’ że  rzą d  ja p o ń s k i

n ach , a r ó w n o cz e ś n ie  u d e rze n ia  
na  S o w ie ty . Z w o le n n ic y  te j tez y  
w sk a zu ją  n a  p e w n ą  a k c ję  J a p o n ii 
w  sp ra w ie  u k ra iń sk ie j za p o ś r e d ­
n ic tw e m  e m ig r a n tó w  u k ra iń sk ich  
z S o w ie tó w . W  o p in ii  je d n a k  k ó ł  
o b je k t y w n y c h  w n io sk i o s ta tn ie  
idą  za d a le k o . T y m  n ie  m n ie j s y ­
tu a c ja  je s t  b a rd z o  p o w a żn a .

S Z Y K A N Y  !
W O B E C  H A L I K Ó W  |
N a tru d n o śc i w s k a z u je  szereg  

fa k tó w  n ie p r z y c h y ln e j p o s ta w y  | 
J a p o n ii w o b e c  o b y w a te l i  ja p o ń -1  
sk ich . W  T ie n -T s in ie  s ze re g  o b y ­

w a te li a n g ie lsk ich  sk a rży  się na 
tra k to w a n ie  p rze z  ró ż n e  p o s te ­
ru nk i ja p o ń s k ie  na r ó w n i z k u li­
sam i. A n g lik  P e te rs  m u s ia ł w ra z  
z k u lisa m i o c z e k iw a ć  w  k o le jc e  
na r e w id o w a n ie  P o d  p o z o re m  
o sk a rżen ia  o p r z e m y t d e w iz  r o ­
b io n o  d a le k o  id ą ce  szy k a n y  w ie lu

A n g lik o m , n a k a z u ją c  c a łk o ­
w ite  ro z b ie r a n ie  się p r z y  r e w iz ji  
a n a w e t  k ilk u  z n ieb  za trzy m a n o . 
O p e ra to r  f i lm o w y  M a y e l, k tó ry  
f i lm o w a ł  z a jśc ia  w  T ie n -T s in ie  
zos ta ł a re sz to w a n y . P rasa  ja p o ń ­
ska w  b a rd z o  ostrym  ton ie  p isze  
o k o n ie cz n o śc i n ie u s tę p liw e g o

 ZASIEW A JCIE  W IĘC MIŁOŚĆ OJCZYZNY I DCCII
POŚW IĘCENIA S IĘ , A BĄDŹ CIE PE W N I, IŻ  W YROŚNIE  
RZECZYPOSPOLITA  W IE L K A  I  P IĘ K N A “ .

Adam Mickiewicz.

B r a k  k r e d y t ó w  w  N ie m c z e c h
Reorganilc^ei  ̂ Banku R,r,es: :y

W O J N A  Ś W I A T O W A
T r z e c ia  teza  g ło s i n a jd a le j id ą ­

c e  w n io sk i. W e d łu g  n ie j J a p on ia  
p od  w p ły w e m  c z y n n ik ó w  w o j ­
s k o w y c h  g o to w a  je s t  na  z d e c y d o ­
w a n ie  s ię  na w o jn ę  św ia to w ą . 
W o jn a  tak a  b y ła b y  o k a z ją  z li­
k w id o w a n ia  tr u d n o ś c i w  C hi-

B E R L IN , 15. 6 . M in is te rs tw o  b ę d ą  m o g ły  z c h w ilą  w y b u c h u  
f in a n só w  za żąd a ło  o s ta tn io  z ło - w o jn y  z a p e w n ić  w y p ła ty  w k ła -  
żen ia  s p r a w o z d a ń  f in a n so w y m i d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h , 
p r z e z  w s z y s tk ie  in s ty tu c je  u d z ie -  j W ię k s z o ść  w k ła d ó w  z a r ó w n o  
ła ją c e  k r e d y tó w . O b e cn ie  sp ra - d r o b n y c h  c iu ła cz y , ja k  i W ięk- 
w o z d a n ia  p o w y ż s z e  z o s ta ły  ju ż  s z y ch  p r z e d s ię b io r c ó w  zosta ła  o d -  
z lo ż o n e  i w y n ik a  z n ich , że  sy tu - d a n a  d o  d y s p o z y c j i  rz ą d u  R z e s z y
a c ja  f in a n s o w a  R z e sz y  je s t  n ie ­
z w y k le  c ię ż k a . P r z e d e  w s z y s t ­
k im  in s ty tu c je  f in a n s o w e  p o d ­
k re ś la ją , że  ze w z g lę d u  na szcz u ­
p ło ś ć  ś r o d k ó w  o b ie g o w y c h  n ie

Aresztowanie 50 oficerów w Prusach
p o d  z a r z u t e m  u f l z  i  i i  w  s p i s k u

G D A Ń S K  i s  c  ^  
w iz y ta c h  n a r o d o W o-' ?  o s ,la t,n ich  
n j c i i  w  G d a ń s S l  '  Sop h s t y c z ‘  
e n e r g ic z n a  a k c ja  
w ic z n ie  o d b y w a  Ź  T ™ * '  1 
b ro n i, a m u n ic ji  0*2  * r z e ™ W e 
s k o w e g o  z N ie m ie c  doP rę U - T 3'
PrW  . «  n a ty ch m ia s t
ten  z o s ta ja  u r a « 5 -a s p iz ę i
d z ia ły  S. S . ‘c i f  też  ° J '
te O d b yw a ją  ć w ic z e n i .  ° dc|z ia ły  
w  N o w y m  D w o rz e  w  p W ■
'n n y c ł  m ie.lSCo P \u sz czu  1 
tym  o d d z ia ły  S£ " e j a c-h, p rzy  
P rzez o f i c e r ó w  a rm ii ln stru o w a n e  
k tó r z y  s p e c ja ln ie

s ię  zb y t d a lek o  id ą c y c h  k o m p lik a - 
cy j w  stosu n k a ch  z P o lsk ą  s p o w o ­
d o w a n y c h  tą w iz y tą , o  ty le  w ic e ­
p r e z y d e n t  H u th , k tó r y  b a rd z ie j 
p o d le g a  w p ły w o m  n a r o d o w o -s o -  
c ja l is t y c z n y m  c h c ia łb y  d o p r o w a ­
d z ić  d o  p r z y b y c ia  k rą żo w n ik a

a r e s z t o w a n i a
Z  k ó ł d o b rz e  p o in fo r m o w a n y c h  

d o w ia d u je m y  się, że  a k c ja  G esta ­
po. a re sz to w a n ia  ja k  n a jw ię k s z e j 
i lo ś c i  o s ó b  p o s ą d z o n y c h  o  o p o z y ­
c y jn e  n a s tro je  n ie  u s ta je  w  d a l­
s zy m  cią g u . O sta tn io  a re sz to w a n o

p rzez  k u p n o  t. w ., ..„R e ich sćh a t- 
z w e c h s e l“  t. j .  w e k s li s k a rb o ­
w y c h . W e d łu g  o s ta tn io  s p o rz ą ­
d z o n e g o  ze s ta w ie n ia  sum a w k ła ­
d ó w  w z ro s ła  w  c ią g u  m ies ią ca  
m a rca  o 600 m iln . m a re k . Z  teg o  
je d n a k  522 m iln . m a re k  zu żyte  
zos ta ło  aa za k u p  w e k s li  s k a rb o ­
w y ch . D z ię k i ty m  o p e r a c jo m  R z e ­
sza m a  p ie n ią d z e  na s fin a n s o w a ­
n ie  s w y c h  z b ro je ń , a le  za m iera  
in ic ja ty w a  p r y w a tn a , g d y ż  k re -

ill I IMIłHIH I H I

Pobyt min. Sidoroyici w Polsce
Powitanie we Lwowie

L W Ó W , 15. 6 . P rz e z  L w ó w  
„ K o e n ig s b e r g “ , k tó ry  s to i o b e c n ie  117 o só b , k tó re  zo s ta ły  o d s ta w io n e  1 p r z e je ż d ż a ł d z is ia j ru m u ń sk i m i­
na r e d z ie  w  K ła jp e d z ie . W e d łu g  d o  K r ó le w c a . P o z o s ta ją  o n e  pod. n iste r  sp ra w  m ło d z ie ż o w y c h  o rg a  
p o g ło s e k  w izy ta  ta  m a  się z b ie g a ć  za rz u te m  sp isk u  o r g a n iz o w a n e g o  1 n iz a c ji  „S  tra  ja  T a r i i " .  T e o f i l  S i- 
z w y s u n ię c ie m  n o w y c h  żą d ań  na te r e n ie  P ru s  W s ch o d n ich  p rze  d o r o v ic i ,  k tó r y  p r z y je c h a ł do P o l

c iw  H it le r o w i. j s^ ; w ra z  z l icz n ą  d e le g a c ją  o rg a -G d a ń sk a  w o b e c  P o ls k i.

n ie m ie ck ie j, 

s ta li p r z y s ła n i d o  Gtf1 S k CeIu 

P O D S T A W Y  D L A  D Z I A ł  
R ó w n o c z e ś n ie  p r o w  a 

dow y w ie lk ic h  b a ra k ó  ‘ e są  bu
» « *  b y ć  ^ ^ - k t b r y c h

za r o w n o  w G dań sku  I  • 3° u
łe  z P r u s  W sch n -lr ,; łE  1 p r z y b y -
I "  M a clfau  Z Z  'lh; W
b a ra k ó w  d łu g o ś c i  b u d o w ę

ABC

l o o
tym  z w r ó c o n o  m -> p r z y
ne na fund^-rin +’ Ze b u dow a-
W yth  W óre  d o sk o  ,ŁCh b e to n o “ 

P od sta w y  d W S i  " " " a j ą  s ię
W * ™ ,  P r W  n o Z t o C * ™ 0

w Lublinie
można w Księgarni

N. Plewlekiego
ul. Kapucyńska 1 tel. 15-78
Prenumerata 2.30 zł. miesięcznie z 
odnoszeniem do domu, bez względu 

na od ległość od centrum miasta.

W  z w ią z k u  z ty m  sp isk ie m  w  
K r ó le w c u  i n a  te r e n ie  P ru s  W sch o  
d n ich  a re s z to w a n o  p o n a d  50 o f i ­
c e r ó w  z  ró ż n y c h  o d d z ia łó w  w o j ­
s k a  s ta c jo n o w a n e g o  w  P ru sa ch . 
W s z y sc y  ci o f ic e r o w ie  n a le ż e li ja ­
k o b y  d o  ta jn e j o r g a n iz a c ji  sp isk o ­
w e j, k tó r a  d ą ż y ła  d o  o d e r w a n ia  
P ru s  o d  N ie m ie c . W ła d z e  w o js k o  
w e  p r z e d s ta w iły  m a te r ia ł d o w o ­
d o w y  n a  żą d a n ie  G e s ta p o , k tóre  
też  z d e c y d o w a ło  o a re sz to w a n iu  
o f ic e r ó w .

s ta n o w isk a  w o b e c  A n g lii . A s a - . 
ch i-S z im b u n  tw ie rd z i, że  m o c a r ­
stw a  z a ch o d n ie  p r z y g o t o w a ły  za ­
m a ch  na J a p o n ię . D z ie n n ik  „H o -  
ch i S z im b u n “  żąd a  za m k n ięcia  
d o s ta w  ż y w n o ś c i d la  k o n ce sy j 
m ię d z y n a r o d o w y c h . N ic  w ię c  d z i­
w n e g o , iż p r z y p u s z cz a ją  w  A n g lii , 
że a k c ja  J a p o n ii zm ierza  d o  ca ł 
k o w ite g o  w y e lim in o w a n ia  w p ły ­
w ó w  a n g ie lsk ich  n a  . D alekim i 
W sch o d z ie .

D A L S Z E  K R O K I  
J A P O N I I

W e d łu g  in fo r m a c ji  z  S z a n g h a ­
ju  p r z e w id y w a n e  są d a ls z e  k rok i 
ja p o ń s k ie  za o s tr z a ją ce  s y tu a c ję . 
D żo n k i z ż y w n o ś c ią  m a ją  b y ć  n ie  
d o p u sz c z o n e  n a  teren  k o n ce s ji. W  
s o b o tę  o d b ę d z ie  się w ie lk a  m a n i­
fe s ta c ja  50 tys. J a p o ń c z y k ó w  na 
cze ść  p o le g ły c h  w  cza s ie  p o w s ta ­
n ia B o k s e r ó w , p o  k tó r y m  ja k  w la  
d o m o  zo s ta ły  u sta lo n e  k o n ce s je  
m ię d z y n a r o d o w e  w  C h in a ch . W e ­
d łu g  in fo r m a c y j k u p ca  a n g ie l­
sk ie g o  L a w so n a , N ie m c y  n ak a za li 
s w o .m  o b y w a te lo m  in fo r m o w a n ie  
rzą d u  ja p o ń s k ie g o  o  p la n a ch  a n -  

W  z w ią z k u  z tr u d n o ś c ia m i g o -  Sio - f ra n cu s k ich  na te ra n ie  k e n -
sp .pd arczym i p r z e w id y w a n y  je s t  ce s ji. K ilk u d z ie s ię c iu  N ie m c ó w
k o m u n ik a t o  r e o r g a n iz a c ji  b a n k u  j m ia ło  się z g ło s ić  d o  rząd u  ja p o ń -  
Rzeszy^ p r z y  ty m  a p a ra t b i u r o - , c k ie g o  o f ia r o w u ją c  s w e  u s łu g i w  
k ra ty cz n y  b a n k u  m a  b y ć  z g ó r y , ch a ra k te rz e  w y w ia d o w c ó w  na te -  
ż o r g a n iz o w a n y  w e d le  za sa d y  .p rz y  r e n i£ k o n ce s ji  m ię d z y n a r o d o w y c h .
W ód ztw a . ;A b y  n ie  w y w o ły w a ć  w '  K A 1 9 T I I A l f f T A
w zią z k u  z ty m  z b y t  g w a ł t o w n y c h ' •*
zm ian  k u rsu  a k c ji , z a b ro n io n o  ' A N G L I I

n o io w a n ia  g ie łd o w e g o  p rzy  sp rz c -  j A g e n c je  ja p o ń s k ie  iw ie rd z ą ,
d ą ż y  a k c ji .  W  z w ią z k u  z r e o r g a ^  w e d łu g  w ia d o m o ś c i z  T ok io ,. ;ź  
n iz a c ją  b a n k u  R z e sz y  m a ją  b y ć ' A n g lic y  n ie  ty lk o  p r o w a d z ą  a k c ję  
w y k u p io n e  a k c je  b a n k u  p o z o sta - [ p r o te s ta cy jn ą , d y p lo m a ty c z n ą , ale 
ją c e  za g ra n icą , ja k  i w  k r a j u j  w p ły w a ją  na C h iń c z y k ó w , w  sp ra - 
D y w id e n d a  b a n k u  zo s ta n ie  w ie  p r z e c iw d z ia ła n ia  z a ta r g o w i o

I -k o n c e s je .  O sta tn io  rzą d  ch iń sk i 
i m u m ii  ' za m ierza  .u t w o r z y ć  w  P e k in ie  2 5 - 

ty s ią czn e  o d d z ia ły , k tó r e  m ia ły b y  
na ce lu  o b ro n ę  in te r e s ó w  m o ­
ca rs tw  za ch o d n ich . R ó w n o cz e ś n ie  
w  k o n c e s ja c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  
m ia ły b y  p o w s ta ć  o d d z ia ły  ch iń ­
sk ie  z u ż y tk o w a n e  do o b r o n y  
s p ra w  a n g ie lsk ich . P is z ą c  o  ty m  
p rasa  ja p o ń s k a  w y r a ż a  się, że to 
w tr ą c a n ie  się d o  s p r a w  D a le k ie ­
go W s c h o d u  je s t  d łu ż e j n ie  d o  
zn iesien ia .

d y t  je s t  w ła ś c iw ie  zu p e łn ie  n ie d o ­
stęp n y .

z m n ie js z o n a  d o  5 p ro c .

Dobra rada przyjaciółki
P a m ię ć  o  p o tr z e b a c h  m ęża

sta l.
N ie z a p o m n ij w ię c  —  p rz e d

t.rzy zm iany Z‘ „ ; : auzc” le aą n a , . .
sp ie ch e m . g o r a c z k o w y m p 0 . ! p r z y w ią z e  C ię  d o  m e g o  s i ln ie j n iz

w i z y t a  ArT
O b e cn ie  k ra żv  m E M l E C K T E J 

d o m o śc , Że w k r ó t *  G d a ń sk n w ia - 
ka zloty w7 z t 0trC f lo ta

^-Łeiser obawii

P r z e w id y w a ć  
dn. 16 bm. PoBnHrZei leg po^°dy w 
chmurzeniu słoneczna o za-
szym na pohi^T,':13 , ovkanyrn’ wi?k- 
do burz. Ńiern -U !cr.aIu- Skłonność 
miarkowane w- C,lep J- Słabe lub u-
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dow y ja z d e m  n a  u r lo p  —  p o d a ć  
„ A B C “  j e g o  n o w y  a d r e s “ .

K a n to r  „ A B C “  N o w y  Ś w ia t  15, 
8 —  IS lu b  te l . 3 0 9 -3 2  (9 — 1 6 ).

N ie m c y  w y s y ł a j ą  d o  C z e c h  
360 fChrerów g o s p o d a r c z y c h

B E R L IN , 15. 6 . W  w y k o n a n iu  
s z c z e g ó ło w o  o p r a c o w a n e g o  p la n u  
„o c z y s z c z e n ia  n ie m ie c k ie j p r z e ­
strzen i ż y c io w e j"  o tw a r t o  w  L in -  
zu  s p e c ja ln e  k u rsy  d la  300 k ie ­
r o w n ik ó w  g o s p o d a r c z y c h , k tó r z y  
P o  u k o ń cz e n iu  k u rsu , p rzew idz i-a  
n e g o  n a  o k re s  3 m ie s ię c y  o b ją ć

m a ją  s ta n o w isk a  k ie r o w n ik ó w  
w s z y s tk ic h  w a ż n ie js z y c h  p rze d s ię  
b io r s tw  cz e sk ich .

W  p r o g r a m ie  w y k ła d ó w  p r z e w i 
d z ia n o  r ó w n ie ż  k u r s y  ję z y k a  c z e ­
s k ie g o , n a  k tó r e  p o ś w ię c a  s ię  c z t e ­
r y  g o d z in y  ty g o d n io w o .

n i z a c j i , ,  S tra  ja  T a r ii“  na za p roszę  
n ie  d y r e k to r a  P . U, W . F . gen . 
S a w ic k ie g o .

W  c z w a r te k  w  p o łu d n ie  na p r z y  
b ra n y m  f la g a m i ru m u ń sk im i i 
p o ls k im i d w o r c u  g łó w n y m  o d b y ­
ło  się  u ro cz y s te  p o w ita n ie  g ości 
r u m u ń sk ich  p rze z  p r z e d s ta w ic ie li 
w ła d z  z w ic e w o je w o d ą  lw o w ­
sk im  M a la szy ń sk im  n a  cze le .

N a s tę p n ie  w s z y s c y  g o ś c ie  u d a li 
s ię  do s a lo n ó w  r e p r e z e n ta c y jn y c h , 
g d z ie  n a s tą p iło  o f i c ja ln e  p o w it a ­
n ie  g o ś c i  ru m u ń sk ich . Z ra m ie n ia  
m ia s ta  m in . S id o r o v ic i  p o w ita ł  p re  
z y d e n t m . L w o w a  dr. O s tro w sk i.

P r z e m ó w ie n ie  sw e  p r e z y d e n t  
m ia s ta  z a k o ń c z y ł w z n o s z ą c  ok -

V o i i  M o I t K s
n a  W ć e T * 2 t o o i i v e |

W  środę przybył na Wierzbo­
w y poraź pierwszy od marca b. 
roku ambasador Rzeszy Moltke. 
Amb. Moltkego, który tak nagle 
Poczuł chęć rozmowy z polskimi 
czynyukarr.i miarodajnymi, przy­
jął wiceminister Szembck. Po 
wizycie von Moltkego wicem 
Szembck przyjął ambasadora Z. 
S. R. R. Szaronowa.

rzy k  na c z e ś ć  R u m u n ii i k ró la  K a 
r o la  II.

P o  p o w ita n iu  g o ś c ie  ru m u ń s cy  
w ra z  z to w a rz y s z ą cy m i im  p r z e d ­
s ta w ic ie la m i w ła d z  u d a li s ię  do 
m ia s ta  na z w ie d z e n ie  L w o w a . G o ­
ś c ie  ru m u ń s cy  na cm e n ta rzu  O b- 1 
ro ń có w . L w o w a  z ło ż y li  w ie n ie c  z 
s z a r fa m i o b a r w a c h  n a r o d o w y ch  
r u m u ń sk ich . I

T r u d n o  w ię c  d z is ia j p o w ie d z ie ć  
c z y  za ta rg  o k o n c e s je  zm ien i s ię  w  
w ie lk ą  w o jn ę  k o n ty n e n tó w . N ie  
w ą tp liw ie  A n g lia  d o ło ż y  w s z e l-  

O g o d z . 15.30 S id o r o y ic i  w r a z  z ' k ich  starań , a b y  d o  te g o  n ie  d o -  
ca ły m  o to c z e n ie m  o d je c h a ł  ze  sz ło . N ie  trzeb a  je d n a k  z a p o ih i-  
L w o w a  d o  s to l ic y . G o śc i ru m u n - 1 n ać , że w p ły w y  n ie m ie c k ie  d z ia - 
sk ich  ż e g n a li  n a  d w o ic u  p r z e d s ta  ła ją , i że  g r o ź b a  p o w a ż n e g o  k o n -  
w ic ie le  w ła d z  lwowskich. f l ik tu  w is i w  p o w ie tr z u .

M E , O D Z I E Ż  W I L E Ń S K A  — A R M I I

Uroczystość przekazania Armii ciężkich karabinów maszynowy :h 
i innego sprzętu wojennego zakupionego ze składek wilebsk.e 
młodzieży szkolnej. Na prawo od dział harcerzy przy karabinach

maszynowych.
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N i s z c z y
s z y b k o  / p

i  s k u  t e c z n i e

C Z E R W IE C

16
PIĄTEK

S Ł O N C K

W schód Zachód

3— 15 19— 58

e s i « z t c

W schód Zachód

2— 29 18— 39

D ł. dnia P r z y b y to

16— 13 8— 59

D ziś : ś w . J u s ty n y  
J u tro : s w  A d o l fa ,  J o l.

I E A 1 B I
WIELKI: Nieczynny.
NARODOWY: E. Morgana „Lśnią 

cy strumień”.
NOWY: J. Zawieyskiego „Prawdzi 

we życie Aimy”.
POLSKI: Sztuka Stefuia Krzywo- 

szewakiego „Koleżanki” z Andry- 
czówną.

L E T N I: „K r ó l bridgea’.
MAŁY: „Ostrożnie świeżo malo­

wane" R. Fauchois.
MAŁE QUI PRO QUO; Nieczyn­

ny.
KAMERALNA: .Espose pani nu- 

nistrowej" Krzewińskiego.
MALICKIEJ (Marszałkowska 8): 

„Julia kupu;e sobie dziecko" z Ma­
licką.

,.8.15“ : „Baron Kimmel“ oper=tk<» 
Waltera Kelle.

ATENEUM: Komedia „Szczęśliwe 
dni’.

BUFFO (Mokotowska 73); Teatr 
nieczynny.

K O S .  S T U D I O  D R A M .  ( N .  Ś w ia t
i;#): w czwartki, piątki, soboty i nie­
dziele „Szczęśliwe małżeństwo-’ My 
-,-jlaja Trigera.

IN S T Y T U T  R E D U T Y : O godz. 8
\v. „H an eczk a  i duch”  —  St. Janow ­
skiego

K I W A
informacje o Limach dozwolo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Strachy Na

scen ie : w ystępy artystów .
ITALIA „Grzech młodości”,
JURATA: „W cztery oczy“ i ,,Ra 

ki etą na Mars .
LOT: „Pan z milionem”” i „Pod 

maską łt-mzyńca”.
KOMETA: „Naga prawda” i re­

wia.
MARS: „Walka o szczęście” i do­

datki.
MIEJSKIE — Hipoteczna 8: „Żo­

na lalka”.
NAPOLEON: „Wielka wygrana".
OLZA „Na bezbrzeżach" i do-

datkL
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

zmiana repertuaru od 12. czerwca 39 
roku „Mocni ludzie".

PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: 
. Wacuś“.

P A N O R A M A  II (N ow y  Świat 27): 
G recja  i G roty podziem ne w Eyzies,

PRAGA: „Dla Ciebie ?3norito” i 
„Dziewczęta z Nowolipek”.

PRASKIE OKO: „W ierna rzeka i 
„Sf-giułę”.

ROMA: „Korsarze Północy".
SOKÓŁ; „Skradzione życie”  i 

„P raw dziw y P rzy jacie l” .
STUDIO: „Dom Bankowy” .
ŚWAT: „Cyganka” i „Kochaj i me 

płacz”.

R E M

v m im r

S o w l  s j y  d ą ż ą

Oo podminowania cywilizacji chrześcijańskiej
pisze „Ossewatore Romano

S p ra w a  s ta n o w isk a  ja k ie  z a j ­
m ie  Z. S. R . R . w  o b e c n e j s y tu a ­
c j i ,  k w e s t ia  w s p ó łd z ia ła n ia  S o ­
w ie t ó w  z m o c a r s tw a m i z a c h o d n i­
m i b ą d ź  p rze z  p a k ty  o b u s tr o n n e  
b ą d ź  w  z b io r o w e j g w a r a n c ji  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  w y w o łu je  o ż y w io n ą  
d y sk u s ję . U g r u p o w a n ia  rr.a rx isto  
w s k ie  u s iłu ją  su g e ro w a ć , ż e  S o ­
w ie ty  je d y n ie  w  im ię  p o k o ju  
ch cą  w z ią ć  u d z ia ł w  r o z g r y w c e  
e u r o p e js k ie j .  N a to m ia s t  p ism a  
k a to lick ie  v i a n ty k o m u n is ty c z n e  
m a ją  w ie le  za s trze że ń  co  d o  szcze  
ro ś c i Z . S. R  R ., w s k a z u ją c  że  
tendencje p r z e w r o t ó w  k o m u n i­
s ty c z n y c h  istnieją w y r a ź n ie  w  p o  
l it y c e  S o w ie t ó w .

P O D M I N O W A N I E
„ O s s e r v a t o r e  R o m a n o "  p o d k r e ­

ś la , p is z ą c  o  r o k o w a n ia c h  a n ­
g ie ls k o  - s o w ie c k ic h , że :

Wielka Brytania musi w tych 
rokowaniach -  <T2.V.39.) — brac
pod uwagę obiekcje natury ideolo­
gicznej. Całkowity bowiem alians 
z Rosją oznaczać by mógł aprobatę, 
albo przynajmniej tolerancję ko­
munizmu, który przeęież stanowi 
antytezę założeń, jakimi kieruje 
się taż wewnętrzni jak i między­
narodowa polityka brytyjska. Po­
wstaje więc kompleks poweduw 
dla których Londyn nie jest skłon­
ny do zawarcia pełnego aliansu 
politycznego i militarnego z Sowie 
tami, ograniczając się jedynie do 
wymiany wzajemnej gwarancji na 
wypadek napadu Niemiec".

Na innym miejscu (4.V,39.) „Os- 
servatore Romano" przypomina, ie 
układ z Sowietami oznaiza „wpro­
wadzenie w orbitę polityki euro­
pejskiej czynnika, który przez swą 1 
działalność moralną i polityczną

*J£arfixa&oux>4ct, fS 4,

wybiega daleko poza swe granice 
geograficzne. Jest to subtelne 
lecz dosadne zwrócenie uwagi 
światu chrześcijańskiemu na ko­
nieczność zachowania roztropności 
i ostrożności w prowadzeniu ukła- 
dó'V z mocarstwem, które — jak 
dotychczas —  stale wykazywało 
tendencje do podminowania zasad 
cywilizacji chrześcijańskiej”.

A K C J A  K O M K l f A E R N U
Potrzebę tej roztropności pod 

kreślają i inne organy zachodnio 
europejskiej prasy katolickiej. Pa­
ryska „La Croix“ stwierdza, że

..normalizacja i pozytywny roz­
wój stosunków politycznych i gos- 
podarczych z Rosją, zarówno dla 
Anglii i Francji jak i dla Polski, 
leży w interesie tych krajów. Aie 
nie należy zapominać, że Sowiety 
poza akcją międzynarodową ściśle 
polityczną i gospodarczą uprawiały 
do ostatnich czasów propagandę i- 
deową, naruszającą wewnętrzną 
spoistość państw chrześcijańskich. 
Albo więc Sowiety przeprowadzą 
rewizję w metodach dotychczaso­
wych swej propagandy komuni­
stycznej i zaniechają przede wszy­
stkim popwrama akcji Kominter- 
nu, albo też obowiązywać będzie 
nadal jak największa rezerwa w 
zawieraniu z nimi uk*adów“.

R E W E L A C J E  
G R Z N G G 2 R  A ‘

Wielki tygodnik paryski „Grin­
gowe" (11.Y.39.) przynosi rewela­
cje o dawnych zakulisowych dąże­
niach ze strony Sowietów do na­
wiązania aliansu z Niemcami. O- 
ka/uje się np. że wkrótce po za­
warciu paktu między Berlinem a 
Tokio został wysłany do Niemiec 
maż zaufania Stalina, niejaki Da­
wid Rondelaki w celu przeprowa­
dzenia poufnych rozmów z przed­
stawicielami Reichswehry i po po­
wrocie do Moskwy oświadczył: „W 
niedalekiej przyszłości zawrzemy 
układ z Niemcami". Sam Stalin — 
rak eytuje dosłownie „Gringoire"— 
miał się v yrazić niegdyś do szefa 
G P. U. Jeżowa tymi słowy: „Po­
winniśmy dojść do kompromisu z 
potęgą wyższego rzędu, jaką dziś 
stanowią Niemcy narodowo socja­
listyczne".

Problemy Obawy przed motllwo-
■ H H M M n M M M r a H S n 3 H r W ' '

Młodzież katolicka
m a n i f e s t u j e  n a  c z e ś ć  a r m i i

( j k ) .  W Ł u k o w ie  o d b y ł s ię  d ie ­
c e z ja ln y  z ja z d  d e le g a tó w  K a to lic  
k ich  S to w a r z y s z e ń  M ło d z ie ż y  M ę 
sk ie j.

Z ja z d  o tw o r z y ł  d y r e k to r  D ie ce  
z ji  A k c j i  K a to lic k ie j,  k s. p ra ła t 
K a m ie ń sk i, p o  c z y m  o d b y ły  się 
o b r a d y . Z e  s p ra w o z d a ń  w y n ik a , 
że  w  ro k u  u b ie g ły m  z p o ś r ó d  sto 
w a r z y s z o n e j m ło d z ie ż y  k a to l ic ­
k ie j m ę s k ie j w z ię ło  u-dział w  zes

p o ła ch  p r z y s p o s o b ie n ia  r o ln ic z e ­
g o  878 o só b , w  k u rsa ch  rat. san . i 
o p lg . —  178, z d o b y ło  P O S  —  130 
osob .

W  ro k u  b ie ż  n ia  b y ć  p o ło ż o n y  
s z c z e g ó ln y  n a c isk  na  p r z y s p o s o ­
b ie n ie  w o js k o w e  m ło d z ie ż y  k a to ­
l ic k ie j .

Z ja z d  ż y w io ło w o  m a n ife s to w a ł 
n a  rze cz  o rę ż a  p o ls k ie g o  i N a cz e l 
n e g o  W od za .

P ro k u ra to r ża d a  k ? rv  śmierci
d l a  m o r d e r c y  ś .  p .  k s .  W a t e n d k a

( jk ) .  W  tr z e c im  dn iu  p r o c e s u  
p r z e c iw  m o r d e r c o m  ś. p. ks. W a - 
le n c ik a  p r o k u r a to r  z a ż ą d a ł k a ry  
ś m ie r c i  d la  G ło w a c k ie g o . D la  B o g  
d a n o w ic z a , k tó r y  ra n n eg o  k s ięd za

d o b i ja ł  u d e rz e n ia m i m ło ta  i d la  
K a m iń sk ie g o  p r o k u r a to r  żą d a ł k a ­
ry 15 la t  w ię z ie n ia .

W y r o k  z a p a d n ie  ju t r o  o g o d z . 
1 3 -e j.

1 8  b .  m .  z o s t a n i e  o t w a r t a

W y s ta w a  E le k tro -M e c h a n ic zn a
Z a p o w ie d z ia n y  n a  18 c z e r w c a  

r. b . O g ó ln o  P o ls k i  Z ja z d  E le k ­
t r y k ó w  o ra z  b lisk ie  o tw a r c ie  
W y s ta w y  E le k tr o  -  M e ch a n icz n e j 
w  K a tą w ic a c h  w y w o ła ły  tu ta j 
s iln e  za in te re so w a n ie . Ś w ia d c z ą  o

w ych  w y c ie c z e k  z r ó ż n y c h  stron  
P o ls k i, w ie lk i u d z ia ł z g ło s z o n y c h  
u c a e s tn ik ó w  z ja z d u  o ra z  b a r d z o  
l ic z n y  u d zia i w y s ta w c ó w . O tw a r ­
c ie  z ja z d u  o d b ę d z ie  s ię  u r o c z y ś c ie  
w  a u li Ś lą s k ich  T e c h n ic z n y c h  Z a -

ty m  z a p o w ie d z i l ic z n y c h  z b io r o -  k ła d ó w  N a u k o w y c h .

Węgrzy na Zakaroattu saalid
u k r a i ń s k i e  p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e

. .N c w y j C z a s "  w  k o r e s p o n d e n ­
c j i  z Z a k a r p a c ia  d on os i, że w  o -

Miemcy — zbSepwte
w r a c a j ą  d o  P o l s k i

Przed sądem o k r ę g o w y m  w  Ł o  
uzi o d p o w ia d a ł  d z iś  2 4 -le tn i G u -

abc u m
\ kioskach Rucha 

U sprzedawców alicznycb 
W urzędach pocztowych

s ta w  H a rtig , k tó r y  n ie d a w n o  
z b ie g ł na te re n  R z e sz y , g d z ie  o -  
tr z y m a ł p r a cę  w  k o p a ln i w ę g la . 
P o  k ilk u  m ie s ią ca ch , p r z y m ie ta -  
ją c  g ło d e m , p o s ta n o w i?  ró w n ie ż  
n ie le g a ln ie  w r ó c ić  d o  P o lsk i.

S ch w y ta n y , sk a za n y  zosta ł 
p rze z  sąd  g r o d z k i n a  7 m ie s ię c y  
w ie z ie n ia .

s ta tn ich  d n ia c h  na z a rz ą d ze n ie  
w ła d z  w ę g ie r s k ic h  p r z e p r o w a d z o ­
n o  g r u n to w n ą  c z y s tk ę  w e  w s z y s t ­
k ich  tam t. b ib lio te k a c h  s z k o ln y ch . 
U su n ięto  z u ż y tk u  s z k o ln e g o , u - 
kraińsikie p o d r ę c z n ik i ,  s p a lo n o  
d o sz czę tn ie .

K o r e s p o n d e n t  w  d a ls z e j r e la c j i  
n a d m ien ia , że  p o d o b n o  lu d n o ś ć  
Z a k a rp a c ia , b io r ą c a  p o d  p r z y m u ­
sem  u d z ia ł w  p a le n iu  k s ią że k  —  
p ła k a ła , d a ją c  w  ten  sp o s ó b  w y ­
ra z  s w e g o  n ie z a d o w o le n ia , w z g lę ­
d n ie  ża lu  p o  s tr a c ie  k s ią ż e k  p is a ­
n y c h  w  ic h  o jc z y s ty m  ję z y k u . Na 
m ie js c e  u k r a iń s k ic h  r z ą d  w ę g ie r ­
sk i w p r o w a d z i ł  n a  Z a k a r p a c iu  p o d  
r ę cz n ik i w  ję z y k u  r o s y js k im .

ścią tajnych układów Sowietów z 
Niemcami wyrażają inne organy 
prasy zachodnio europejskiej. Pa­
ryski „L e  Jour” (5.V .39.) przypo­
mina: „Nikt, nawet wśród zwolen­
ników aliansu z Sowietami, nie mo­
że zaprzeczyć, że w r. 1926 został 
zawarty układ niemiecko rosyj­
ski o wzajemnej neutralności, że 
układ ten został odnowiony i pod­
pisany przez Hitlera 5 maja 1933 r. 
i że jest dotąd w mocy".

Londyński korespondent parys­
kiego „Figaro" Michel Pober* pi- , 
sze: „Nie bez przyczyny kanclerz
Hitler w ostatnich swych przemó- j 
wieniach powstrzymywał się od a- } 
taki-w skierowanych przeciw So- I 
wietom. Dotąd wisi nad Europą j 
cień tr; iktatu w Rapallo i możli 
wość porozumienia niemiecko • ro -' 
syjskiego".

B E Z W Z G L Ę D N A
O S T R O Ż N O Ś Ć

Jeżeli chrześcijańskie mocarstwa 
zachodnie wykazują rezerwę, w 
prowadzeniu układów z Sowieta­
mi, to tym bardziej musi tę rezer­
wę stosować Polska, wciśnięta mię­
dzy dwa olbrzymie bloki o nasta­
wieniu anty chrześcijańskim — ko­
munizmu i neopoganizmu. Zacho­
wując cała roztropność w pogłębia­
niu dobrych sąsiedzkich stosunków 
z ościennymi państwami — Polska 
winna jednak pamiętać że nikt nie 
może przewidzieć, jakie wewnętrz­
ne przemiany zajdą w Z. S, S. R. 
na wypadek wojny.

„Dyplomatyczna gra Sowietów
— pisze londyński „The Uniyerse"
— choc dotychczas zwykle pokryta 
mgłą tajemniczości, przez koniecz­
ność dziejową będzie musiała być 
odsłonięta. Ńie wydaje się, żeby 
Rosja sowiecka mogła osiągnąć ja­
kieś realne korzyści z aliansu z 
Niemcami narodowo - socjalistycz­
nymi, od których się dziś odwra ■ 
cają największe mocarstwa. I to 
chyba Moskwa rozumie. Z drugiej 
jednak strony należy pamiętać o 
nadziejach Sowietów na wywoły­
wanie rewolucji światowej w od­
mętach wojny europejskiej”.

Widzimy więc, że opinia chrześci-

I I

jańskich państw cywilizac j? zacho­
dniej kształtuje się, ze względu na 
dotychczasową zakonspirowaną ta­
ktykę Sowietów, po linii zachowa­
nia ostrożności, co dosadnie pod­
kreśla paryski tygodnik „Candi­
de" (1C.V.3*‘ ): „Alians z Rosją? Je­
żeli mógłby 6yć rzeczywisty, to 
stanowiłby wiele. Ale zc względu 
na znane dotychczasowe metody 
sowieckie jedna była by tylko ra­
cjonalna postawa wobec Rosji — to 
bezwzględna ostrożność".

Pracow nicy s k a rb o w i p o tę p ia j*
a r e s z t o w a n i e  c e l n i k a  L i p i ń s k i e g o

Zarząd Okręgowy Celny Związku
Pracowników Skarbowych powziął 

następującą uchwałę w  sprawie are- 
szfowania inspektora celnego w Gdań 
sku Lipińskiego.

D n ia  10. 6 . 1939 r., n a  te r e n ie  
w . m . G d a ń sk a  p o n o w n ie  za szed ł 
o b u r z a ją c y  fa k t  b e z p r a w n e g o  a- 
re s z to w a n ia  i p o b ic ia  p r z e z  r o z ­
b e s tw io n y c h  h it le r o w c ó w  p o ls k ie ­
g o  in sp e k to ra  c e ln e g o  K o l .  L ip iń ­
s k ie g o .

W o b e c  c o r a z  c z ę ś c ie j p o w ta r z a ­
ją c y c h  się o b ja w ó w  c a łk o w it e g o  
z d z icz e n ia  o b y c z a jó w  te j c z ę ś c i 
lu d n o ś c i n ie m ie c k ie j w  G d a ń sk u , 
k tó r a  o b a ła m u c o n a  z łu d n y m i o -  
b ie tn ica m i s w y c h  p r z y w ó d c ó w , 
d ą ż y  w s z e lk im i s iła m i do u m n ie j 
szen ia  o d w ie c z n y c h  p r a w  P o ls k i u 
u jś c ia  W is ły , p o s łu g u ją c  s ię  z n a ­
n y m i n a m  d o b r z e  o d  w ie k ó w  b a r ­

b a r z y ń s k im i m e to d a m i, c e ln ic y  o -  
k r ę g u  w a r s z a w s k ie g o  Z P S  p o t ę ­
p ia ją  ten  h a n ie b n y  c z y n  i w y r a ­
ż a ją  n a jg łę b s z e  w s p ó łc z u c ie  K o l. 
L ip iń s k ie m u , z a p e w n ia ją c  K o le ­
g ó w  w  G d a ń sk u , że  k a ż d y  z n as  z 
n ie m n ie j tw a rd ą  w o lą  je s t  g o to w  
s ta n ą ć  na  stra ż y  w  o b r o n ie  in te ­
r e s ó w  P o ls k i w  G d a ń sk u .

K o le d z y  - C e ln ic y  w  G d a ń sk u —  
w ie r z y m y , ż e  te  k a r y g o d n e  w y  - 
b r y k i  n ie  z ła m ią  W a s z e g o  h artu .

Z a r z ą d  O k r ę g o w y  C e ln y  Z .F  S 
o w i .  a

KAŻDEMU ZNANY a  SKUTECZnOSO

pS* A t io
“  fcST.GÓCSKIESO

Unieważnienie wybtirGw
d o  r a d y  m i t  3ki@I we Lwowie

L w ó w , 15 c z e r w c a .
W  lw o w s k ic h  s fe r a c h  p o l i t y c z ­

n y ch  k r ą ż y ły  d z is ia j u p o r c z y w e  
p o g ło s k i , ja k o b y  cz y n n ik i d e c y d u -

Chleb cglaPolafeów
cii bezinteresownie udzieia * ia  cegielni z kapitałem  6 ■Informacji 

Centrala Zw iązku P olsk iego —  P oz­
nań, Skarbow a 5 —  w biurze od g. 
10-ej do 13-ej, lub listow nie tym , 
k tórzy  załączą znaczek na odpo­
wiedź, prześlą  re feren cje  i zaśw iad­
czenia od osób pow ażnych  lub o rg a ­
n izacji (stw ierdza jące  narodow ość, fa 
chow ość i m ora ln ość), podadzą w y­
sokość posiadanego kapitału, oraz 
dokładny adres.

W  m iastach, gdzie znajdują się 
K oła Związku P olsk iego, można za­
łatw iać korespondencję za ich p o­
średnictwem .

P o la cy  z zagran icy  proszeni są o 
załączanie zam iast znaczków  —  mię 
dzynarodow e kupony na odpow iedź.

14 tys. m iasto na Polesiu potrzebu 
je  drogerii, składu fa rb  i lakierów , 
obuwia, cukierni oraz rym arza , ta ­
picera, kuśnierza i zegarm istrza.

15 tys. m iasto —  C„ O. T. —  p o ­
trzebu je : składu żelaza, skór i kon ­
fek cji m ęskiej.

W  20 tys. m ieście w oj. tarnopol­
skiego m oże osiedlić się kraw iec mę­
ski i dam ski oraz cukiernik. Poi rze- i 
ba rów nież zasobniejszego składu j 
bław atów , ow ocarni, w ytw órn i w o- i 
dy sodow ej, kapciusznika, składu j 
kon fek cji m ęskiej oraz drukarni. Są 
lokale. |

15 tys. m iasto w oj. tarnopolskiego 
potrzebu je zasobnego składu żelaza, ■

eegielni z kapitałem  6 —  7 tys. 
złotych .

W 13 tys. n ieśc ie  w oj. krakow ­
sk iego m ożna założyć (ew entualnie 
przystąp ić do spółki) skład kon fek ­
c ji i m anufaktury.

P otrzebny w spólnik do zaprow a­
dzonego składu spożyw czo - kolonial 
nego. K apitał 8 —  10 tys. zł.

W  m ieście w ojew ódzkim  brak po l­
skiej in troligatorn i.

N a terenie ziem zachodnich m ożna 
nabyć z licy ta cji kilka gospodarstw  
rolnych. Pilne!

W  jednym  z w iększych  m iast kre­
sow ych jest m ożność otrzym ania kon 
ces ji na oczyszczan ie m iasta i w y ­
w ożenie odpadków .

M ożna w ydzierżaw ić jez ioro  o prze 
strzeni 400 ha. K apitał do 5 tys. zł. 
P ilne!

3 tys. m iejscow ość w oj. k ieleckie­
go potrzebu je  polsk iego składu bła­
w atów  i galanterii. Są lokale.

Do zaprow adzonego przedsiębior­
stwa zbożow ego potrzebny w spólnik 
z kapitałem  30 do 40 tys. zł.

W  15 tys. mie,ście w oj. łódzk iego 
potrzebny skład żelaza (żyd  samych 
sztab żelaza sprzedał w roku 1938—  
375 ton ).

K asa B ezprocentow a Związku Pol 
sk iego udziela pożyczek  bezprocento 
w ych do w ysokości 500 zł. kupcom  i 
rzem ieślnikom  przesied la jącym  się

d rogerii, garbarn i, fab ry k i m ebli ! z W ielkopolsk i do w ojew ództw  cen-
giętych , ole jarn i oraz krawca, szczot 
karza i pow roźnika.

W  11 tys. m ieście w oj. w arszaw ­
sk iego potrzebny je s t  skład bława­
tów , naczyń kuchennych, szkła i por 
ceiany.

W pow iatow ym  m ieście na P om o­
rzu nie m a bednarza - Polaka.

Za 3.000 z!, jest do przejęcia  (z

tralnych , wschodnich i południow o-

W p o n a d C50:0 zł. do 1.000 zł. udziela ' f . C h rzę ść  B lo k ie m  ja k  Z a ­

ją c e  p o w z ię ły  d e c y z ję  u n ie w a ż ­
n ien ia  w y b o r ó w  d o  r a d y  m ie js k ie j 
we L w o w ie . N a taką  d .ecy z ję  r z ą ­
d o w y c h  cz y n n ik ó w  m ia ł w p ły n ą ć  
fa k t  w n ie s ie n ia  l ic z n y c h  p r o te ­
s tó w  w y b ó r , z a r ó w n o  p rze z  s tro n - 
i. c tw a  p o ls k ie , b io r ą c e  u d z ia ł w 
w y b o r a c h , ja k  i p r z e z  z je d n o c z o n y  
k om itet u k ra iń s k ich  o r g a n iz a c y j-  
w y-borczj p)j;

U trz y m u ją  si)*vL, że  n a  ok res  
p !z e jś c io w y  do c z i s u  r o z p is a n ia  
n o w y ch  wyIjo,.:.’ów  m a być. p o w o ła ­
ny k o m is a r y c z n y  z a rz ą d  m ia s ta . 
N a  s ta n o w isk o  p r z y s z łe g o  k o m isa ­
rza  w y m ie n ia n e  są  n a z w isk a  p p .:  
b . s ta ro s ty  P o r e m b a ls k ie g o  i w  - 
c e w o je w o d y  lw o w s k ie g o  d r . M a ła - 
s z y ń s k ie g o .

K a n d y d a tu r a  d o t y c h c z a s o w e g o  
p re zy d e n ta  m ia sta  dr . O s tro w s k ie  
g o  n ie  w c h o d z i w  r a ch u b ę . P r e z y ­
d e n t O s tr o w s k i z r a ż o n y  b o w ie m  
n ie p o w o d z e n ie m  a k c ji  k o n s o lid a ­
c y jn e j ,  a z w ła s z cz a  n ie s p o d z ie w a ­
ną d e c y z ją  w y b o r c z ą  g r u p y  o z o n o  
w e j z p o d  y ia k u  n a r o d o w y c h  
p a ń s tw o w c ó w , za m ie rza  p o d o b n o  
w y c o fa ć  s ię  na ja k iś  cza s  z c z y n ­
n e g o  ż y c ia  p o li ty c z n e g o .

W ia d o m o , że  d z ięk i d y w e r s y jn e j 
a k c ji  w s p o m n ia n e j g ru p y , c z o ło w i 
k a n d y d a c i B lo k u  C h r z e ś c i ja ń s k ie ­
g o  w  o s o b a c h  p r o fe s o r ó w  p p . : —  
d r. G r a b o w s k ie g o , d r . E . R o m e ra  
i d r  N a d o ls k ie g o  w  w y b o r a c h  
p r z e p a d li .  R ó w n ie ż  g ru p a  p r a c o w ­
n icza  z c z o ło w y m  k a n d y d a te m  p o ­
s łem  R u d n ic k im  w y s z ła  na s o ju -

się przesiedleńcom  z Poznańskiego 
do przyłączonych  od kw ietnia 1938 r. 
4 pow iatów  (konińskiego, kolskiego, 
tureckiego i kalisk iego) do W o je ­
w ództw a Poznańskiego.

Wymagane są dwa żyra osób do-
urządzeniem ) w ytw órn ia  galanterii, statecznie m aterialnie odpow iedzial- 

W  jednym  z m iast przyłączonych  nych.
do w oj. poznańskiego, potrzeba p o l­
skiej hurtow ni kolon ialnej. Na m ie j­
scu w spóln icy z kapitałem  50 tys. 
zł. P otrzebny fachow iec z pew nym  
udziałem .

W  14 tys. m ieście w oj. poznańskie 
go nie m a czapnika -  Polaka.

W  18 tys. m ieście w uj. lubelskiego 
m oże osiedlić się blacharz instala­
tor, fo to g r a f  oraz fry z je r .

14 tys. m iasto pow iatow e w oj. sta 
n islaw ow skiogo potrzebu je  rym arza. 
Poparcie państw ow ych fabryk .

M iasto pow iatow e na W ołyniu  po 
trzebu je : drogerii, szklarza, zegar­
m istrza oraz cukierni.

b lo c k i na  m y d le  i n ie  p r z e p r o w a ­
d z iła  s w o ic h  k a n d y d a tó w . Te 
„ c h r z e ś c i ja ń s k ie "  w y c z y n y  —  jak 
m ó w ią  w e  L w o w ie  —  n ie  p o z o ­
s ta ły  bez w p ły w u  na w ia r ę  s p o łe ­
c z e ń s tw a  lw o w s k ie g o  w  szu m n e 
f r a z e s y  tu te js z e g o  O zo n u . T . K .

LO.M. obejjsnuie
nowe uSśce ero oczyszczania

Zakład Oczyszczania Miasta 
przejmuje z dniem 1 października 
b. r utftiymywan-e czystości i po- 
hząuku na następujących ulirach: 
A l. Niepodległości — dalszy ciąg 
od Odolańskiej do Odyńca, ul. Szu- 
stra na eałej długości oraz ulicach 

P otrzebny w spólnik do uruchom ię- Barrickiej, Hajoty, Swarzewskiej

Oswerde V oddziału K.K.0.
m .  s t .  W a r s z a w y

Idąc po linii stałego rozwoju KKO 
m. et. Warszawy, otwiera rwój V Od 
dział tym razem w śródmieściu przy 
Al. Jerozolimskiej 41.

Uroczyste poświęceniu oddraałr od

będzie się dnia 17 bm. Od dnia 19 b. 
m. Oddział otwarty będzie dla publi­
czności od 8.30 do 19.30, a w' soboty 
zaś do godz. 19-ej bez przerwy.

na Żoliborzu, na dalszym ciągu Al. 
Wojska Polskiego od Cytadeli do 
ul. Skwarczyńskiego i Śmiałej.

Ulice te zaliczono do 2 i 3 klasy o- 
plat obnizcnych za czyszczenie- IV 
związku ł tym powinność natural­
na właścicieli nieruchomości poło­
żonych przy wyżej wymiemonyeh 
ulicach zostanie w tym samym ter 
minie zamieniona na opłaty komu­
nalne za oczyszczanie miasta.

Z ł ó ż  o fia r ę  
n a  F .  0 .  N .
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F u n d a m e n t  s i ł y
Prasa ż y d o w s k a  i s o c j a l i s -  

^ c z n a  je s t  m o c n o  n i e z a d o w o  
“ J M  j  n a s z e g o  s t a n o w is k a ,  
s w l c .r d z a j ą c e g o  k o n i e c z n o ś ć  
r o z w i ą z y w a n i a  n a t y c h m i a s t o ­
wego sprawy ż y d o w s k i e j  p r z e  

w s lW s t k im , l r  n a s t ę p n ie  
r ó w n i e ż  s p r a w  i n n y c h  n l n i e j -  
szi>sei - l a r o d o n y c h .  Z a r z u c a  

o w i e m  n a m  c h ę ć  w a lk i  z  j e d  
A c z w a r t ą  l u d n o ś c i ,  z a m ie s z

t t S r » e j  p a ń s h v o  P o l s k i e ,  z a -  
n v  i nS H P r o P a g o \ v a n ie  w o j  
, t^Va ? m o w e J 1 o s ł a b i a n i e  p a ń

n i e ń ^ n r  „W y m a S a  f y j a ś -
w y m a a f  ■ W s z >'s t k im  2 a ś
n ie S ? 8 C0^ ^ PIeni a zaSad"
i D o d « t f  s b a n o w i  f u n d a m e n t

l u e -  aT !  SI V D , , i5 1 " *  P O '-
f i o d a -

W s z y s t k o  i  n a r ó d  p o l s k i .

r t f  p l * n a
naeśnŁ ■ W ,1 (”
t o  p r a w d a  n o n  ł J e s t

-

P oH|ki nT  Kx°Z 3 n a r o d e m  
ż e  i c z y ć  n a  p i?  ,P ° Isk 5 '  m o
działanie m asy . ^ sPół-
w iańskiej, k t?ra  UdnOSd sł” “

Nafta
n a  p o g r a n i c z u

w ę g i e r . -  J u g o s ł o w i a ń s k i m  
w  r ę k a c h  n i e m i e c k i c h
Z  B e lg r a d u  d o n o szą , że  z o s ta ła  

ta m  p o d p is a n a  u m o w a  n ie m ie c k o  
ju g o s ło w ia ń s k a , n a  m o c y  k tó re j 
k o n c e s ja  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  to w a  
r z y s tw a  n a fto w e g o  ,, P a n o n ia "  
p rzesz ła  n a  rz e c z  n ie m ie c k ie j f ir  
m y  P re u ssa g .

F ir m a  P re u s s a g  e k s p lo a to w a ć  
b ę d z ie  te ren  n a fto w y , p o ło ż o n y  
n ad  D ra w ą  w z d łu ż  g r a n ic y  ju g o  
s ło w ia ń s k o  -  w ę g ie r s k ie j .  P o  d ru  
g ie j  s tro n ie  D r a w y , n a  te r e n ie  
W ę g ie r  e k s p lo a ta c ja  ta m te js z y ch  
te r e n ó w  n a fto w y c h  z n a jd u je  się 
w  r ę k a c h  n ie m ie ck ic h .

t r ^  w c a -  N I V  E A

J i .  J t .  M atcutsM

S z a r a  e m i n e n c j a  H o l s t e i n
Je lc ze  o „pamiętnikach” R adsiw ifłw ai

T r z e b a  n a p ra w d ę  „ż e la z n e g o  
w ie k u " ,  „ s p o r t o w e g o "  z a 's te  b r a ­
ku  zainteresowania d la  „h u m a n ie

se
i ś ć  p o l j .

aczkolwiek
rzęści naro-

me stanowi dzii
du polskiego, to j ^ a k  ,  -
zana z  ziem .ą, która Z'Vlą 

w a ż *  1 : „ ° r ą  u m i e s z

me-
naka-

kuje, uw aża sie ra — - 
z państwem  polski™  1 Zaną 
ziemia Ią rządzi <■ \ lore 
popierać to p a n s t l?  7 1  £ !  
gi t«j schodzi t y l k o  ’ 
de ulega podsi u p t o V n h y u 
agentur. Zwalczanie tych^ob 
cych agentur jest w ięc b'  
w ątpliw ie aktualnym  
zem dnia.

Inaczej przedstawia sie la 
spraw a jeśli chodzi 0 m niej, 
szosc memieoką. Chyba nikt 
hc^-A powinien łudzić i

« o ś d  »  P0IT F ' .  " i
j  , P o w o łan iach  mie-

» a f f l i r 0  7 c h ' k t ó r e  p r z e 6 '

Analogicznie przedstaw ia 
się spraw a, jeśli chodzi o 
m niejszość żydowską. C o  pra 
wda w  dzisiejszych w arun­
kach zwalcza ona Trzecią 
Rzeszę, czyni to jednak z po 
budek zupełnie odmiennych 
od tych, które w yw ołu ją kon 
flik ty  polsko - niemieckie. J u  
tro żydzi mogą bardzo łatwo 
się. pogodzm z dawnym i przy­
jació łm i niem ieckim i. Między 
celami polityki polskiej, a ce 
lami polityki żydow skiej za­
chodzą już dziś zasadnicze 
sprzeczności. Zresztą żydzi 
są do tego stopnia elementem 
destrukcyjnym , że nawet, gdv 
by chcieli na serio poprzeć 
dążenia państwa polskiego o- 
siągnięte skutki mogą ' być 
bardzo dalekie od dobrych 
chęci, jak ie  rzekomo m ieliby 
żywić.

Istotną więc podstawą po­
łogi państwa polskiego" jest 
potęga narodu polskiego ziwła 
szcza więc iw dzisiejszych cza 
sach wzm ocnienia tej potęgi 
jest głównym  zadaniem w e­
wnętrznej polityki Polski.

J. K.

ś . t p -  J t a r a  S i f f j E c i s a i l B O * *
En Radca i Konsul Ministerstwa Spraw Zagranicznych. odzna­

czony Krzyżem Oficerskim, Polonia Restituta, Medalem Niepodległo­
ści, Komandoria Orderu św . Grzegorza i wielu innymi komandoria­
mi zagranicznymi.

Opatrzony św . Sakramentami zasnął w Bogu dnia 14 czerwca 
163P r. przeżywszy lat 49.

Naboźenstwi; żałobne odbędzie się dnia 16 b. m., w piątek w 
górnym kościele Zbawiciela o  godz. 11-ej rano. Wyprowadzenie 
zwłok zaraz oo  skończonym nabożeństwie na cmentarz Powązkow­
ski do grobu rodzinnego. O czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół 
1 kolegów pogrążeni w głębokim smutku

ŻO N A , SYN OW IE 1 RODZINA.

3ZIEK W POLITYCE
1 O W R oT  PANA PREZYDENTA
W  środę o godz. 21-ei pow rócił do 

W arszaw y z objazdu COP-u P. P re­
zydent W. P. wraz z tow arzyszącym i 
mu w yższj mi urzędnikami.

MSGR. CORTESI U MIN. BECKA
,M ’n. Beck przyjął dnia 14 b. m. Nun 

musza Papieskiego msgr. Cortesi‘ego. 
WIENIAWA WRÓCIŁ DO RZYMU
Am basador Polski przy Kwirynale 

W ięniawą _ D ługoszow ski pow rócił po 
kilkudniowym pobycie w W arszaw ie 
na sw oją  placów kę w Rzymie.

Kt o  TO PISAŁ?
W  „T riubunie" w łoskiej zam ieszczo­

no artykuł sygnow any jako korespon­
dencja z W arszaw y, obraża jący  ar­

mię polską. Obecnie warszawski k o ­
respondent „T rihuny" złożył w M ini­
sterstwie Spraw Zagranicznych P o l­
ski oświadczeniu, że nie on jest auto­
rem artykułu. \V kołach dziennikar­
skich polskich i angielskich są zdania, 
że artykuł ten został napisany w mi­
nisterstwie propagandy w  Berlinie.

MEMORIAŁ ŻYDÓW 
D elegacja żydow skiego kola parla­

mentarnego w  składzie: Sommerstein, 
M incberg oraz Rubinsztajn odbyła 
konferencję z premierem Skłaakow- 
skim, om aw iając położenie ludności 
żydow skiej w Polsce.

ROZMOWA W PARYŻU 
Am basador polski w Paryżu odbył 

dłuższą konferencję z min, Bonnetem.

r ó w ‘ ‘, a b y  p r z e m in ę ły  n ie p o s tr z e ­
że n ie  —  a m n ie  s ię  w y d a je , że 
n iem a l z u p e łn ie  n ie p o s trz e ż e n ie  
p r z e m in ę ły  —  r e w e la c y jn e  iśc ie  
in fo r m a c je  (z  p r z e d  k ilk u  ju ż  la ­
ty )  k s iężn e j A n to n io w e j R a d z i­
wiłłowem  o  p o l i ty c e  n ie m ie ck ie j 
o s ta tn ieg o  s tu lecia .

S tu le cia  —  ta k ! —  g d y ż  „k s ię ż ­
na  A n to n io w a "  p r z y m ie rz a  b y s ­
try m  w z ro k ie m  s y n o w ic y  T a l le y ­
ran da , w z r o k ie m  o b y t y m  od  ge ­
n e r a c ji  z „a r k a n a m i"  ( „ im p e r i i " )  
o k re s  d z ie jó w  n ie m ie c k ic h  o d  B is ­
m a rck a  d o  B eth m a n n a , o d  D iip -  
p e ł, S a d o w y  i S ed an u  d o  M a rn y , 
M a z u ró w  i P ia v e .

B I S M A R C K  1  B U E L O W  
S Z A B E S G O J A M I

J u ż G ie r ty c h  w  częśc i ł l - g i e j

Seminarium kolonialne
n a  w y d z i a H e  p r a w a  U .  S .  B .

W  p a ź d z ie r n ik u  r. b . p rzy  w y -  
d z la łe  p r a w a  U n iw e rs y te tu  S te ­
fa n a  B a to r e g o  w  W iln ie  z os ta n ie  
u tw o rz o n e  sem in a r iu m  zaga d n ień  
k o lo n ia ln y c h  d la  s tu d e n tó w  U S B . 
P o n a d to  w  ra m a ch  p o w s z e c h n y c h  
w y k ła d ó w  z os ta n ie  z o r g a n iz o w a ­
n y  c y k l  w y k ła d ó w  p o p u la r n y c h  
ną U n iw e r s y te c ie  n a  te m a ty  p rac 
k o lo n ia ln y c h , k tó r e  b ę d ą  d o s tę p ­
n e n a js z e rs z y m  m a so m  lu d n o śc i 
w ile ń sk ie j.

W tolerancji wobec Gdańska
n o s u n ą l lś m y  s ie  z a d a l e k e

W i c h r z e n i a  —  k t t r e  m u s z ą  b y ć  u k a r a n e
( lu b .)  O p in ia  c a łe g o  św ia ta  w  

s p ra w ie  w ich rzeri h it le r o w s k ic h  
w  G d a ń sk u  je s t  je d n o lita . C a ła  
p ra sa  za g ra n iczn a  (w y łą c z a ją c  
s to ją cą  n a  n ie m ie c k ic h  u s łu g a ch  
p ra sę  w ło s k ą )  p o d k r e ś la  s p o k ó j i 
o p a n o w a n ie  P o ls k i, o r a z  n e r w o ­
w o ś ć  i w y r a f in o w a n ie  N iem iec . 
Z g o d n a  je s t  też o p in ia  c a łe g o  s p o ­
łe cz e ń stw a  p o ls k ie g o .

M A Ł Y  DZIENNIK p o d k re ś la ,
że

 Polska dotąd w stosunku do
Gdańska postępowała niezwykle to­
lerancyjnie. Nie cheiała w niczym krę 
pować gdańskiego życia politycznego 
i kulturalnego. W ydaje się, że w 't e j  
tolerancji posunęliśmy się za daleko. 
Dziś doszło już do tego, ie  Senat 
gdański jest posłusznym narzędziem

ręku szefów partii narodowo - so­
cjalistycznej, przebywających poza 
granicami kraju, w Rzeszy Niemiec­
kiej. Nie było to intencją ani Polski,
ani Ligi Narodów, która miała ba­
czyć, by i Polska miała wolny do­
stęp d,> morza, a gdańszczanie nie
byli „krzywdzeni” . Obecnie krzyw­
dzeni są i to na każdym kroku wbrew

T W Ó R C A  L I N I I  Z Y G F R Y D A  P R Z E M A W I A

traktatowi wersal-kiemu i umowom 
p cłsko -  gdańskim, Polacy zamiesz­
kali na terytorium W olnego Miasta, 
zarówno obywatele Rzeczypospolitej 
jak i Gdańska. Loyd George, który 
sprzeciwił się wcieleniu Gdańska d*> 
Polski, widząc dziś na ulicach gdań­
skich bojówki hitlerowie z "Mus 
Wschodnich, odbywające tu swoje re 
wie, może sobie powinszować!...” .

P o d z iw ia n a  p r z e z  c a ły  św ia t 
nasza  to le r a n c ja  m a  je d n a k  s w o je  
g ra n ice , k tó r y c h  p r z e k r o c z y ć  n ie  
w o ln o , p r z e k r o c z e n ie  b o w ie m  ty ch  
g ra n ic  r ó w n a ło b y  s ię  z n a ty c h m ia ­
s to w ą  z d e c y d o w a n ą  r e a k c ją  R z e ­
c z y p o s p o lit e j .  Z  te g o , c o  s ię  w  
G d a ń sk u  o b e c n ie  d z ie je  w n io s k o ­
w a ć  m o ż n a , że  N ie m cy  ś w ia d o m ie  
lu b  p o w o d o w a n i s za łem  n ie n a w i­
ści d o  te g o  dążą .

B u r d y  i a w a n tu r y  b ru n a tn y c h  
p a ja c ó w , p o r u s z a n y c h  w ra ż ą  p r u ­
sa ck ą  ręk ą , s p o w o d o w a ć  m o g ą  zu ­

p e łn ą  i u in ę  W o h ie g o  M ia sta .
„C Z A S "  p isze :
„...Manewry niemieckie na terenie 

W olnego Miasta interesom Polski nie 
zdołają zaszkodzić. Jest natomiast rze 
ezą niewątpliwą, że szkodzą one w y­
bitnie interesom Gdańska. Dzisiejszy 
narodowo - socjalistyczny senat W ol­
nego Miasta jest ekspozyturą polityki 
niemieckiej, natomiast przestał Dyc re 
prezentantem interesów gdańskich. 
Interesy te wymagają bowiem, by 
między Polską a Wolnym Miastem lal 
nialy jaknajlepsze stosunki, gdyż tyl­
ko wtedy Gdańsk jest w stanie nale­
życie spełniać swoje zadania, będące 
podstawą i warunkiem jego dobroby­
tu i rozwoju. Te zadania streszczają 
się do tego. że Gdańsk jest jednym z 
dwóch portów obsługujących 35-cio- 
milionowe państwo. I to jest jegc pod 
stawa życiowa".

J e ś li  je d n a k  n ie p o c z y ta ln e  c z y n ­
n ik i n ie  r o z u m ie ją  t e j  p r a w d y  lu b  
je j  n ie  c h c ą  z ro z u m ie ć , k u ją  m ie cz  
na s w o je  g ło w y .

I .

s w o je g o  „ T r a g iz m u "  u s iło w a ł ze ­
s ta w ić  p e w n e  d a n e  n a  w y k a z a n ie  
tezy , że  -B ism arck  b y ł  „ s z a b e s g o -  
je m “ . O p a rł s ię  o n  p r z y te m  w  
p ie r w sz y m  r z ę d z ie  na m a ło  u 
nas zn a n e j k s ią żce  O tton a  J ó h lin -  
g e r a : „B is m a r c k  u n d  d ie  J u d e n "  
(B e r lin  1921) i w y łu s k a ł z n ie j 
m . in . ta k ie  to  s o cz y s te  „ p o w ie ­
d z o n k a "  „ż e la z n e g o  k a n c le r z a " :

„Żydzi stanowią w mieszaninie róż­
nych szczepów niemieckich czynnik, 
który sprzyja musowania...“  ( —  droż­
dże). -)

A le  —  u w z g lę d n ia ją c  za J o h lin  
g e r e m  lu b  sa m o d z ie ln ie  —  fr a n k ­
fu r c k ie "  ju d  -  e k s tr a tu r y "  m łc d e -  
g o  ju n k r a , je g o  m a ta ctw a  w  cza ­
s ie  p o w s ta n ia  s ty c z n io w e g o  
( „ m ię d z y  ż y d a m i a N ie m ca m i na 
t le  s p r a w y  p o ls k ie j is tn ia ła  w ó w ­
cza s  p e w n a  łą c z n o ś ć " ) ,  p o d k r e ś lić  
n a le ż y  je s z c z e  s iln ie j in ty m n e  j e ­
g o  p o w ią z a n ie  z „ H o f ju d e "  m , „ G e  
b e im d ip io m a tą "  B łe ic h r o d e r e m , 
k tó r y  g ra ł p r z y  „ d y k t a t o r z e "  
N ie m ie c  ce sa rsk ich  p o d o b n ą  ro lę , 
ja k  B a ru ch  I p r z y  B r iih lu  iu b  B a -  
ru ch  II  p r z y  W ils o n ie  (B le ie h r o -  
d e r  b y ł  zresztą  ta k że , ja k  z a n o to ­
w a liś m y  ju ż  n a  ła m a ch  „ A B C " ,  
e k sp o z y tu rą  f in a n s ie r y  a m e ry k a n  
s k ie j ) .  B le ic h r o d e r  s fin a n s o w a ł 
B is m a r c k o w i p o g r ę m  A u str ii p od  
S a d ow ą  p o d o b n ie  ja k  d a w n ie j j e ­
g o  w s p ó łw y z n a w c y  g o r l iw ie  b y li 
w s p ie ra li  p ie n ię ż n ie  tąż A u s tr ię  w  
je j  k o m p a n ia ch  tu r e c k ic h  ( „ D i -  
re k t io n  P a la b t in a !" )

H O L S T E I N

(n ie  m a m  k s ią żk i p o d  ręk ą . alt. 
d o s ta te czn ie  p a m ię ta m  p r z e c z y ta ­
n ą )  r z u c ić  ta k i p ę k  św ia tła  n a  
p o d w ó jn ą  ro lę , o d g r y w a n ą  p r z e z  
H o ls te in a  w  p o li ty c e  n ie m ie c k ie j 
w  d o b ie  n a jw ię k s z e g o  n a s ile n ia  je  
g o  w p ły w ó w , za k a n c le rs tw a  je g o  
k re a tu ry , o p o r tu n is ty  B tilo w a , 
z w ła szcz a  w  la ta ch  19C5— 8.

K r e c ia  ro b o ta  H o ls te in a  —  z n o ­
w u  s z cz e g ó ł p o m ija m y  p rze z  n a ­
szy ch  „ u c z o n y c h "  h is to r y k ó w  
o f ic ja ln y c h  — id z ie  w  tym  p a m ię t­
n y m  tr z e c h le c iu  w  d w ó c h  z w ła s z ­
cza  k ie ru n k a ch :

1 ) z a g r a n icz n y m : Są  to  ls ta
w o jn y  ja p o ń s k ie j,  z a a n g a ż o w a n ia  
i w y c z e r p a n ia  się R o s ji  n a  D a le ­
k im  W s ch o d z ie , n ie s fo r m o w a n e j 
je s z cz e  „ P o t r ó jn e j  E n te n ty "  
w z g lę d n e g o  w ię c  o g o ło c e n ia  i o s ła  
h ien ia  F r a n c ji  ( p o  k r y z y s ie  sp ra ­
w y  D r e y fu s a ) .  H o ls te in , m a son  i 
„ s z a b e s g o j" ,  ch ce  s k o r z y s ta ć  z  c a ­
łe g o  te g o  za m ięsza n ia , a b y  ju ż  w te  
d y , o  10 la t w c z e ś n ie j,  w  in te re s ie  
m o c o d a w c ó w  s w o ich , w y w o ła ć  za 
w ie r u c h ę  e u r o p e js k ą , 

i R o z p o r z ą d z a ją c  p o tę ż n y m  arse­
n a łe m  n a r z ę d z i p e r s o n a ln y c h  i 
ś r o d k ó w  te c h n ic z n y c h  (d y p lo m a ­
c ja , p r o p a g a n d a , p r a s a ) . S tw a rza  
on , n ie  W ilh e lm  i n ie  B u ló w , 
„ im b r o g l io "  k o m p lik a c ji  m a r c k a ń  
sk ich , o p e r u ją c  p e r f id n ie  i d y n a ­
m ic z n ie  p r z y  p o m o c y  s w o ic h  za ­
k o n s p ir o w a n y c h  n a r z ę d z i n a  p la ­
c ó w k a c h  p o s e ls k ic h  (d r .  R o s e n  
ż y d ? )  w  P a r y ż u  c z y  T a n g e iz e ;  
h r . T a t te n b a c h  —  o jc ie c  ( ? )  o s ła -  

AJLc^ęzego G ie r t y c h  w  k s ią żce  w io n e g o  p ó ź n ie j T a tte n b a c h ą , któ 
s w o je j"  n ie  m ó w i, b o  je s z c z e  n ie  ry w y e k s p e d io w a ł  L e n in a  z e  
zn a , to  o  o lb r z y m ie j  r o l i ,  ja k ą  w  S z w a jc a r ii  d o  R o s ji  —  w M a d r y -  
p o i i t y c e  z a g r a n ic z n e j o d  B ię m a r- c ie  czy A ig e s ir a s  i n ie s te ty ! pół -  
ck a  d o  B iilo w a , w ie c  w  c ią g u  cz te  Polacy: R a d o lin  -  R a d o iis k i  i Hut* 
r e c h  k a n c le r s tw  (C a p r iv i ,  H o h e n -  ten  -  C za p sk i, n ie ste ty ! także jego 
l o h e )  o d e g r a ł  ta je m n ic z y  F r itz  n a rzę d z ie .
v o n  H o ls te in . j 2 )  A le  n ie  k o n ie c  n a  tem . H o l -

H o ls te in a  n a jt r a fn ie j  ze  w s z y s t -  steixl ~  ze  s w o je j  k r y jó w k i  w

Młodsi©! we Ffantii
o d w r a c a  s i ę  o d  k o m u n i z m u

M ie s ię cz n ik  fr a n c u s k ie j m ło ­
d z ie ż y  k o m u n is ty c z n e j „N o tr e  J e u -  
n e s s e "  w  s w y m  osta tn im  n u m e ­
rze  p o d a je  in te r e s u ją c e  s z c z e g ó ­
ły , d o t y c z ą c e  l ic z b y  c z ło n k ó w  
z w ią z k ó w  m ło d z ie ż y  k o m u n is ty ­
c z n e j. J a k  z ty c h  d a n y ch  w y n i­
k a , z w ią z k i te  w y k a z u ją  o s ta tn io  
co ra z  m n ie jsz ą  lic z b ę  c z ło n k ó w . 
I  ta k  l ic z b a  c z ło n k ó w  z w ią z k ó w  
m ło d z ie ż y  k o m u n is ty c z n e j w e

S z k o ł a  -  p o m n i k
n a  p s l a c t i  Ł o w c z ó w f c a
C e le m  u p a m ię tn ie n ia  2 5 -le c ia  

b i t w y  p o d  Ł o w c z ó w k ie m  g m in a  
P le ś n a  z a m ie rz a  w z n ie ś ć  s z k o łę -  
p o m n ik . S z k o ła  b ę d z ie  m ia ła  c h a ­
ra k te r  m o n u m e n ta ln y  i p o s ia d a ć  
b ę d z ie  15 d u ż y c h  sa l s zk o ln y ch . 
I  r u cę n a d  b u d o w ą  s z k o ły , k tó ra  
k o s z to w a ć  b ę d z ie  98 ty s . zł., są 
ju ż  r o z p o cz ę te .

F r a n c ji  z 87.711 (1936  r . )  spadla  
d o  54 .771 (p o c z ą te k  1939 r . ) .

P o d o b n e  z ja w isk a  d a je  s ię  zau 
w a ż y ć  ta k ż e  i w  n a k ła d a ch  p ism  
m ło d z ie ż o w y c h  k o m u n is ty c z n y c h .

k ic h  d o s tę p n y c h  n a m  p a m ię tn ik a  
rz y  o k re ś liła  R a d z iw ił ło w a , je d y ­
n ie  w  ty m  w z g lę d z ie  o b ie k ty w n e .

O to  ja k  g o  ch a r a k te r y z u je , ja ­
k o  ła c in n ic z k a  i k a to lic z k a  z du ­
ch a , w  l iś c ie  z 24 s ty czn ia  1909 
r o k u :

„Ta wstrętr.> gąsienica... co sieje 
zło we wszystkich urzędach i podgry­
za Si nury tron trzymając! ‘

P O D W Ó J N A  R O L A
N ik t, ja k  ta  k s iężn a  M a ria  -  D o ­

ro ta , n ie  p r z e ś w ie t l i ł  ta k  in s ty n ­
k te m  z d r o w y m  k o b ie ty  k re c ią , 
p o d z ie m n ą  r o b o tę  „K r z y ż a c k ie g o  
g a d a "  w  c ią g u  b r z e m ie n n y c h  w o j 
n ą  la t  1880— 190S. k ie d y  rzą d z ił 
n ie p o d z ie ln ie "  A u s w a r t ig e s  A m - 
te m " . Ta F r a n cu z k a , za m ężn a  za 
P o la k ie m , g ó r u je  tu  w  k a ż d y m  ra  
zio n a d  o f ic ja ln y m , h it le r o w s k im  
h is to r y k ie m  H o ls te in ‘ a, J o a c h i­
m e m  v o n  K iir e n b e r g .

G d z ie ż  się K u r e n b e rg o w i śn iło

’ ) por. artykt.l w  „ABC": 
m assonica" z 11. U 1938 r

„Judeo-

J) patrz „Tragizm  
str. 2 8 4 -  330.

losów  Polski'

„Ideowe założenia ubezpieczeń 
społecznych”

Z  K l u b u  i m .  i .  L .  P o p ł a w s k i e g o
W  p ią te k  16 b m . o g o d z . 20 w  

k lu b ie  im . J. L . P o p ła w s k ie g o  p , 
d r . W ła d y s ła w  B r o d o w s k i w y g ło ­
si r e fe r a t  p. t. „ I d e o w e  za ło ż e n ia  
u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h " .

Z a g a d n ie n ie  u b e z p ie c z e ń  s p o łe ­
c z n y c h  m a  n ie z w y k le  d o n io s łe  
z n a cz e n ie  n ie ty lk o  w o b e c  d z is ie j­
s z y ch  za g a d n ie ń  g o s p o d a r c z y c h , 
a le  o d g r y w a  r ó w n ie ż  p o w a ż n ą  r o ­
lę  ja k o  je d e n  z w y n ik ó w  zm ia n y

W związku z 
niemieckich 
głosił wielkieniemieekieh naZt?°^v?l?\?ńi Z y ^ r ^ a  ^ty^rca^HnU 6—  dr.Z Fritz. f T odt^w y-
W u retek cii na M ^jalnym  mectingu.
m ieSdeh i z ie k c c w a W  ł * S‘ ę Wyka’ ać P °tęgę fo rty fik a c ji nie-miecKien i z lekccw az; c g łosy  prasy europejskiej

mat ich uszkodzenia.
oraz rewelacje na te-

s g t& ś k  o f i a r ę
n a  F . O . N .

s tru k tu ry  g o s p o d a r c z o  - s p o łe c z ­
n e j R e fe r e n t , o m a w ia ją c  w  o g ło ­
s z o n y c h  d o t y c h c z a s  p u b l ik a c ja c h  
z a g a d n ie n ie  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z ­
n y ch , p o d k r e ś li ł  o p a r c ie  r e fo r m  
w  te j d z ie d z in ie  o  za sa d ę  k a to l i c ­
k ie j s p r a w ie d liw o ś c i  s p o łe c z n e j.

In ic ja ty w a , p o d ję t a  p r z e z  k lu b  
im . J . L . P o p ła w s k ie g o , p r z e d y ­
sk u to w a n ia  ta k  is to tn y c h  z a g a d ­
n ień  ja k  os ta tn io  z w ią z k i k la s o ­
w e  c z y  o b e c n ie  sp ra w a  u b e z p ie ­
c z e ń  je s t  n ie z w y k le  p o z y ’ e czn a , 
g d y ż  o ś w ie t la  d z is ie js z e  p o t r z e b ;r 
iy e s  p o lsk it -g c  i  szu k a  w ła ś c i ­
w y c h  d r ó g  w y jś c ia .

b e r liń s k im  M .S .Z .-c ie  —  m ięsza  
s ię  r ó w n ie ż  d o  p o li ty k i  w e w n ę t r z ­
n e j D r u g ie j R z e sz y . M a m y  i r.a to  
w y r a ź n e  p o s z la k i w  k o r e s p o n d e n . 
c j i  R a d z iw ił ło w e j.  T a k  ja k  w  ta m  
ty m  z a k re s ie  z d ra d z a  H o ls te in a  —  
r o k  1905, ta k  z a k re s ie  w e w ­
n ę trz n e j p o l i ty k i  p r u s k ie j —  r o k  
1908.

H o ls te in  je s t  o d p o w ie d z ia ln y m  
in ic ja t o r e m  p o l i ty k i  p r z e c iw p o l -  
s k ie j, je s t  o jc e m  d u c h o w y m  o s ła ­
w io n e g o  „ w y w ła s z c z e n ia " :  n ie
W ilh e lm , z w a r io w a n y  zresz tą  w  
p e w n y c h  o k re sa ch  a n ty -P o la k , n ie  
g ię tk i B u io w  czy  in n i p o d a tn ie js i  
n a  a rg u m e n ty  ro zsą d k u  m in is tr o ­
w ie , a le  H o ls te in , H o ls te in , H o l­
s te in !

Ż M I J A  K R Z Y Ż A C K O  »
' M A S C Ń S S A  S T A R A  

S S Ę  W Ś U Z N A ć  
! D O  W A T Y K A N U
| R e fe n c je  R a d z iw ił ło w e j w  ty m  
[ w a ż n y m  d la  n as  p u n k c ie  s ą  w a ż ­

n e, w y r a ź n e  i o b je k t y w n e . N ie  
m o ż n a  p o są d z ić  je j  o  ża d n ą  zg o ła  
te n d e n c y jn o ś ć  p r o -p o ls k ą , b o  P o l -  

1 ską  n ie  b y ła , b y ła  a ry s to k r a tk ą  —  
k o s m o p o litk ą , a le  n ie  p o z b a w io n ą  

j p r a w o ś c i, to  też  n a  w a r to ś ć  H o l-  
steir .a  i s p ro w a d z o n ą  p r z e z e ń  na 
P o la k ó w  k r z y w d ę  m u s ia ły  s ię  —  
d o b rz e  p o in fo r m o w a n e j —  o cz y  
p r ę d z e j ,  p ó ź n ie j o tw o r z y ć . Z  je j  

[ k o r e s p o n d e n c ji  n o tu je m y  te d y  n a ­
s tę p u ją c e  u stę p y :

Z  lis tu  1 -g o  m a rc a  1907-go r ,: 
„Bulów  widuje Hol =teina codzien- 

nłe całymi godzinami,, i znajdttje. 
że konflikt z Polakami winien być 

załatwiony z największą surowoś­
cią. Rozmawiałam z kimś, ktćry wi­
dział się z Hołsteinem przedwczo­
raj i słyszał z ust jego własnych 
podobne sołwa".

N ie  d o s y ć  n a  ty m , że  W s z e c h p o ­
tęż n em u  „ b r a t u "  u d a je  s ię  w y .  
p c h a ć  n a  p r u s k ą  p la c ó w k ę  p r z y  
W a ty k a n ie  ż y d a -n e o f it ę  v. M u h l1- 
b e r g a , k tó r y  w ie z ie  tam  w y ra źn e  
z a le c e n ie  s w e g o  sze fa , a b y  s t o l ic ę  
p r y m a s o w s k ą  w  P o z n a n iu  o b s a ­
d z ić  N ie m ce m .

I O  in n y c h  je s z c z e  r e w e la c ja c h  
R a d z iw ił ło w e j in n y m  razem
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Polscy śu rie rie -p  dróż icy
o w a c y jn ie

Wzrost
H a r ce rs k a  w y p r a w a  ja c h te m  

„ P o le s z u k “ , k tó r a  p o  p r z e b y c iu  
A t la n ty k u  k o n ty n u u je  p o d r ó ż  na 
tras ie  G e o r g e t o w n  —  G u y a n a  b r y  
ty js k a , w y s p y  T r in id a d , G re n a d a , 
M a rty n ik a , H a it i —  S a n  D o m in g o , 
K u b a  —  H a w a n a , M ia m i —  F lo ­
ry d a , N e w  Y o r k , d o n o s i o b e c n ie  z 
wyspy B a rb a d o s , ż e  s p o t y k a  s ię  w  
swej p o d r ó ż y  p o  I n d ia c h  Z a c h o d ­
n ich  i A n t y la c h  z a r ó w n o  w  p o s ia ­
d ło ś c ia c h  a n g ie ls k ich , ja k  i f r a n ­
c u sk ic h  z n ie s ły c h a n y m  z a in te re ­
s o w a n ie m  P o ls k ą  i o b ja w a m i w ie l  
k ie j sy m p a tii ’ ze  s tro n y  c u d z o ­
z ie m c ó w

W  c ią g u  g o d z in  p r z e z n a c z o n y c h  
na  w iz y ty , n a  ja c h c ie  p r z e s u n ę ły  
s ię  s e tk i o s ó b : n a  M a r ty n ic e  p r z e ­
sz ło  800 o só b , n a  B a rb a d o s  o k o ło  
500 Goście o b d a r z a n i są  b r o s z u ­
ra m i o P o ls c e , k tó r e  są r o z c h w y ­
tywane. W ie lu  A n g l ik ó w  p r o s i o  
autografy za ło g i. H a r ce rz e , u d z ie ­
la ją c y  in fo r m a c y j  o  P o ls c e , n ie ra z  
s p o ty k a ją  się  z d u żą  z n a jo m o śc ią  
s p ra w  P o ls k i, c o  ś w ia d c z y , łże ig ­
n o r a n c ja  w s to su n k u  d o  P o ls k i 
s z y b k o  s ię  z m n ie js z a  na  d r u g ie j 
p ó łk u li.

W szę d z ie , n im  je s z c z e  s ta n ie  w  
p o r c ie , d o  ja c h tu  d o b i ja ją  m o to ­
r ó w k a m i d z ie n n ik a rz e , p r o sz ą c  o 
w y w ia d  o  w y p r a w ie .  W s z y s tk ie

w i t a n i  n a  d r u g ie j  p ó ł k u li
zainteresowania sie Polską

p o w a ż n ie js z e  d z ie n n ik i w  a n g ie l­
sk ich  i  f r a n c u s k ic h  k o lo n ia c h  za ­
m ie sz cz a ją  ż y c z liw e  a r ty k u ły  i 
z d ję c ia  z a ło g i i ja ch tu .

D z ię k i w ie lk ie j ż y c z liw o ś c i  
m ie js c o w y c h  c z y n n ik ó w  ż e g la r z e  
n asi z w ie d z il i  c ie k a w e  te k r a je  o - 
t r z y m u ją c  d o  d y s p o z y c j i  a u ta . W  
g łę b i  G u y a n y  p o z n a li  o s a d y  I n ­
d ian  z ich  d o m a m i n a  p a la ch  ze 
ś c ia n a m i p le c io n y m i z w łó k ie n  k o ­
k o s o w e j p a lm y , n a  T r in id a d  o g lą ­
d a li  je z io r a  a s fa lto w e , n a  M a r ty n i­
c e  w u lk ą n  M o n t P e le , z a c h w y c a li  
s ię  c u d o w n ą  w y s p ą  G re n a d ą .

I  tu  s p o tk a li P o la k ó w : w  G e o r ­
g e t o w n  —  p r a c o w n ik a  e le k tr o w n i, 
p o s z u k iw a c z a  z ło ta , na  T r in id a d  
f o l k ę ,  ż o n ę  A n g lik a  -  in ży n ie ra , 
k tó r a  w y c h o w a ła  sw e  d z ie c i  na 
P o la k ó w , le k a r k ę , żo n ę  le k a rz a  
k r e o la  n a  M a rty n ic e . J a k ż e  r a d o ­
śn ie  b y l i  w ita n i p r z e z  ty ch  P o la ­
k ó w .

Z  K u b y  n a  w y s p ie  B a rb a d o s  za­
p r o s i ły  n a s z y c h  ż e g la r z y  n a  c z ło n ­
k ó w  h o n o r o w y c h  sk a u c i fr a n c u s c y  
i o b d a r z y l i  ich  h a fto w a n y m  sz ta n ­
d a re m  p o d c z a s  u r o c z y s to ś c i  ku  
c z c i  J o a n n y  d ‘A r c ,  ' ' 'w  G e a w g e - 
to w n  h a r ce rz e , r o z s ta w ie n i na 
p r z e s trz e n i k ilk u  k ilo m e tr ó w  
w z d łu ż  w y b r z e ż y  ż e g n a li P o la k ó w  
p r z y ja z n y m i o k r z y k a m i.

W  F o r t  d e  F r a n c e  n a  M a r ty n ic e  
k o m e n d a n t  w y p r a w y  w y g ło s i ł  
p r z e m ó w ie n ie  w  ję z y k u  f r a n c u s ­
k im , a n a s tę p n ie  p r z e d  ro z g ło ś n ią  
m ie js c o w e g o  r a d io  p r z e m ó w ie n ie  
w  ję z y k u  p o ls k im  d o  s łu c h a c z y  w  
P o ls ce .

Ewa Bandrowska-Turska śpiewa
koncercie Festiv«aiu W aw elskiego

Transmisja n a  Polskę i
Drugi koncert 

skiego przypada 
czerwca o godz. 
wane będą tutaj

Festiyalu Wawel- 
na sobotę dn. 17 
21 00. Reprezento- 
różne okresy pol­

skiej twórczości, począwszy od Kur­
pińskiego, poprzez Melcera, Szyma 
nowskiego, Woytowicza, aż do Luto 
sławskiego. Program zatem przynie­
sie uwerturę do opery „Jadwiga4* 
Kurpińskiego, II Koncert Fortepia-

N O Z E S Z  W Y G R A Ć
ale tylko pod warunkiem nabycia 
losu do rozpoczynającego się 20-go 
b. m. ciągnienia pierwszej klasy  
czterdziestej piątej Loterii Klasowej.

Przyznanie nagród na wystawie
„Wojsko polskie w grafice”

„Biała D am a”
spędza sen spowiek kanclerza

W  B e r lin ie  s z e p cą  s o b ie  n a  u ch o , 
że  o s ta tn io  k a n c le rz  R z e s z y  je s t  
w y r a ź n ie  z d e p r y m o w a n y . W  o to ­
c z e n iu  k a n c le rz a  m ó w i s ię  r ó w n ie ż  
sze p te m , że  w ó d z  w  cza s ie  je d n e j  
z l ic z n y c h  os ta tn io  b e z s e n n y c h  n o ­
c y  u jr z a ł  „b ia łą  d a m ę “ , k tó r e j z ja ­
w ie n ie  się —  ja k  m ó w i le g e n d a —  
w r ó ż y  śm ie rć .

L e g e n d a  „ b ia łe j  d a m y “  z w ią z a ­
na je s t  ś c iś le  z  d o m e m  H o h e n z o l­
le rn ó w , c h o c ia ż  m ó w ią  o  n ie j ta k ­
ż e  k ro n ik i w ie lu  z a m k ó w  w  C z e ­
ch a ch  B r u n s z w ik u , B a w a r ii  i t. p 
L e g e n d a  ta w sta ła  p r a w d o p o d o ­
b n ie  stąd , . w ed łu g z w y c z a ju , ja -

Komisja nagród, zorganizowanej 
w Poznaniu Ogólnopolskiej Wystawy 
p. t. „Wojsko polskie w grafice44, u- 
chwałiła przyznać następujące na­
grody:

Nagrodę Min. Spraw Wojskowych
— 500 zł. — p. prof. Stanisławowi 
Ostoja - Chrostowskiemu z Warsza­
wy.

Nagrodę Min. Wyznań Rei. i O. P.
— 300 zł. — p. Ignacemu Łopień- 
skiemj z Warszawy.

Nagrodę Min. Spraw. Wewn. — 
200 zł. — Stefanowi Mrożewskiemu 
z Jędrzejowa.

Nagrodę Min. Spraw Zagr. — 200

zł. — p. Władysławowi Roguskiemu 
z Poznania.

Nagrodę wojewody poznańskiego 
— 200 zł. — p. Mieczysławowi Wą> 
torkowi z Wars/iwy.

Nagrodę Starostwa Krajowego w 
Poznaniu — 30 zł., — p. Mariano­
wi Romale z Poznania.

Nagrodę stoł. m. Poznania — 250 
zł. — p. Franciszkowi Jazwieckiemu 
z Krakowa.

Nagrodę Polskiego Czerwonego 
Krzyża — 100 zł. — p. Janowi Ka 
bacińskiemu z Poznania.

Poza nagrodą p. wojewoda poz­
nański przeznaczył 300 zł. na zaku­
py grafik z wystawy.

Wawel, ongiś siedziba królewska, 
raz po raz przypomina nam, że był

ki na dw ora ch  p a n u ją cy ch  o b o ­
w ią zy w a ł jeszcze  w  w iek u  X V I I I ,  
najb liższe osob y  po  zgon ie  u k oro ­
n ow anej g ło w y  w d ziew a ły  na znak 
ża łoby  białą  szatę. G d y  k tóry  z 
książąt lu b  k ró ló w  b y ł Ciężko Cho-I ośrodkiem politycznego . kul-

. * . turalnego życia Polski, ze po jego
ry  m aw ian o na d w orze  „m eza d łu - kńmnatńch snuli się monarchowie 
go u jrzym y  białą  pa n ią ". i złociści i fioletowi biskupi i pano­

wie w karmazynach, że jeszcze echo 
B iałe szaty na znak ża łoby  nosi j fanfar błąka się pod ciosanymi stro- 

obecn ie  jed yn ie  d w ór  h olenderski. Pam* komnat

ż  a w e l u j a w n ia  t a je m n ic e
Nowe odkrycia artystyczne

N a d w o r z e  H o h e n z o lle r n ó w  le g e n ­
da  o  b ia łe j d a m ie  p o ja w iła  s ię  p o  
ra z  p ie r w s z y  za e le k to ra  J o a c h i­
m a  II  ( r o k  1 5 6 1 ), k tó r y  by.ł b a r ­
d z o  z a b o b o n n y .

Na W awelu krzyżowały się naj­
różnorodniejsze prądy artystyczne, 
przenikając się nawzajem i wikłając 
w trudny do rozwiązania węzeł. Jed 
iiym z lak ch „węzłów artystycz­
nych44 zajął się dr. Karol Estreicher, 
przedstawiając na posiedzeniu Ko-

w ygram a d a le  now y plan  45 LotenJ 
klasow ej. M cże w łaśn ie  teraz d o  w a s  
u ś m i e c h n i e  s i e  s z c z e ń c i e .  
K upcie szczęśliw e losy w kolekturze

liHUiMilMIktHIMil
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O d d z 1 a t Gniezno. Chrobrego 14.
Tam etale p a d a  w iele w ygranych, 
co iesi najlepsza rekiama lej Kolektury. i

mitetu Historii Sztuki Polskiej Aka­
demii Umiejętności rozprawę pt. 
„Dekoracja malarska kaplicy Hińczy 
z Rogow?. w katedrze na Wawelu44.

Kaplicę zbudował kasztelan Hiu- 
cza w r. 1465, zamierzając pomieś­
cić w niej pomnik grobowy swojego 
ojca i swój. Z pism Jana Długosza 
wnosić można, że kaplica ta została 
także na rozkaz kasztelana przyoz­
dobiona malowidłami anonimowego 
pendzla.

Ostatnie prace restauracyjne, do­
konywane ńa terenie katedry, dopro 
wadziły do zrekonstruowania moc­
no nagryzionego zębem czasu malo­
widła. znajdującego się na beczko­
wym sklepieniu kaplicy.

Malowidło to przedstawia Matkę 
Boską na tronie oraz fragmenty 
grup: Chrystusa z ąwangielktaiui,
Dziewic i św. Męczenników.

Na ścianach widnieją obrazy, 
przedstawiające Zwiastowanie oraz 
Rzeź niewiniątek.

Z analizy ikonograficznej wynika, 
że malarz, względnie warsztat ma­
larski, który podjął się wykonania 
dekoracji, pozostawał pod silnym 
wpływem malarstwa rusko - biza"!

Odkrycie wpływów malarstwa bi­
zantyjsko - ruskiego r.a polską sztu­
kę gotycką, jest rzeczą ważną, po­
nieważ dotychczas sądzono, że ist­
niały dwie zupełm r od siebie nieza­
leżne, odrębne szkoły: zachodnia i
wschodnia, które nigdy się wzajem 
nie przenikały. W świetle ostatnich 
odkryć sąd ten zupełnie stracił na 
wartości. (Zbm.)

nowy c-moll Melcera, dwie pieśni z 
cyklu „Księżniczki z baśni4* i dwie z 
cyklu „Pieśni Hafisa44 oraz „Nok­
turn i tarantellę44 Szymano wskiego, 
„20 wariacyj w formie symfonii44 — 
ostatni utwór Woytowicza, a wresz­
cie „Wariacje44 na orkiestrę Luto- 
.awskiegc, najmłodszego przedstawi 

cielą współczesnej muzyki polskiej.
W raonawcami koncertu będą: 

zwiększona orkiestra Polskiego Ra­
dia, znakomita .śpiewaczka polska 
Ew: Bnadrowska - Turska i znany 
pianista Józef Smidowicz.

Część pierwsza koncertu nadana 
będz.s o godz. 21.00 do 22.05, a część 
II od 22.25 do 23.25. W przerwie 
prof. dr. Józef Reiss wygłosi felie­

ton muzyczny — „Kraków był me­
tropolią muzyki polskiej44.

Wieczór wawelski transmitowany 
zostanie na całą Polskę ora:, na roz­
głośnie amerykańskie National Bro- 
adcasting Company.

Każdy, kto spędził »>eczor na 
dziedzińcu wawelskim, pocczag Ećsti- 
yalu, pamięta jak głębokie i nieza­
tarte wrażenie wywołuje muzyką,
rozlegająca się pośród p/astaręeh 
murów siedziby królów polskich, 
gdzie rzeczywistość łączy się z lei;ttt 
dą i wspomnieniem. Nastrój ten df 
je śię wyczuwać również w czasie 
transmisji! radiowych, dostarczając 
niecodziennych wzruszeń artystycz 
nych radiosłuchaczom całej Polsku

P I Ł K A R Z E  L U X E M B U  R S C Y  W  P O L S C E

B a w ią c a  w  P o ls ce  lu x e m b u r s k a  d d ru ż y n a  p iłk a r sk a  „J e u n e s s e 44 r o ­
z e g ra ła  w  C h o r z o w ie  —  H a jd u k a c h  p ierw szy  m e c z  z d r u ż y n ą  k lu b u  

s p o r to w e g o  „ R u c h u 44. M o m e n t  p r z e d  b ra m k ą  „R u c h u 44.

Inteligencja stuiersat
P r z o d u j  m a łłjy

Z w ie r z ę ta  n ie  są  - ta k ie  g łu p ie , 
ja k  lu d z ie  na o g ó ł  sądzą . F r z y r o -  
d ń ic y  u m ie ją  o p o w ie d z ie ć  n ie je d ­
no c ie k a w e  zd a rzen ie  z ży c ia  
s w y c h  c z w o r o n o ż n y c h , c z y  p e ł ­
z a ją c y c h  p u p iló w , ś w ia d cz ą c e  o 
p r z e b ły s k a c h  ich  in te lig e n c ji .

D o  n a jin te lig e n tn ie js z y c h  ze 
z w ie rz ą t  n a le ż ą  n ie w ą tp liw ie  m a ł
py -

P e w ie n  u cz o n y , c h c ą c  w y p r ó ­
b o w a ć  in te lig e n c ję  m a łp , d a w a ł 
d w ó m  s w o im  w y c h ó w  ani.com , 
s c h w y ta n y m  w  p u s z c z y  a fr y k a ń ­
sk ie j, d w a  s u r o w e  ja jk a . M a łp y  z 
p o c z ą tk u  r z u c a ły  ja jk a  n a  z iem ię  
i z l iz y w a ły  ich  za w a rto ść , w y c ie -

O L E  S T E F  A N I 65)

D ZIEW CZYN A ,
S A M O C H Ó D  i  p J E S

POWIEŚĆ 
ftaoUad „U n xu »t4 , Engwihww Batackiecn

. Amerykanin Praycott proponuje janet Gregory mał­
żeństwo. Janet, sądząc, ie Praycottowi zależv tylko na 
jej posagu, wręcza mn klurz od sejfu

Po dwóch minutach już było jasne, że uie sta­
ło się nic groźnego. Z firanek pozostały nędzne, os­
malone strzępy, na lewej ścianie czerniała w ielka, 
obrzydliw a plam a. N ajw ięcej ucierpiało biurko: 
bvło na pół spalone. 7. niego właśnie i z jego łat­
w opalnej zawartości, rozrzuconej po m okrej po­
sadzce. unosiły się kłęby gryzącego dymu.

— D iabli nadali!... — m ruczał gniewnie An­
derson, kaszląc i ocierając łzy, zresztą wszyscy to 
robili. Nagle odw rócił się do Janet i zapytał z w y­
jątkow ą surow ością: — Powiedz... czy nie zosta­
w iłaś zapalonego papierosa w pokoju?

Zdziw iła się w pierwszej chwili, potem z nie­
zw ykłą w yrazistością uprzytom niła sobie moment, 
gdy wychodząc przed godziną z pokoju, zatrzym a­
ła  się na progu z niejasnym  uczuciem, że czegoś 
zapom niała.

—  No, Jan et?  —  nastaw ał Anderson.
Zm ieszała się.

—  Być może, w ujku... Zresztą, tak! Zostaw iłam  
rzeczywiście zapalonego papierosa... ale w popiel­
niczce. Spieszyłam  się i to mi zupełnie w yleciało 
z głowy.

— No, tak, teraz wszystko jest jasn e! — za­
st o ła ł Anderson. — Palący się papieros spadł z po­
pielniczki na biurko i oto skutki! — sapiąc z obu­
rzenia, w skazał szerokim  gestem na pokój.

—  A widzisz, moje dziecko! — zapiała płaczli­
wie Violet. — T yle razy m ów iłam , nie pal tak 
dużo!

Ja n et była zupełnie zgnębiona.
Nagle ciotka Betsy z aw o ła ła :

—  Moi kochani, m iejcie trochę litości, depcze­
cie po m arynarce Marcina.

W szyscy cofnęli się Staruszka podniosła m ary­
narkę, którą Anderson zrzucił w pośpiechu na po­
dłogę, w yniosła na taras i tam zaczęła ją  trzepać

Nie zw racając na to uwagi, Anderson zbliżył 
się do Praycotta, który stał na progu i z chustką 
przyciśniętą do ust, patrzał na zuiszczony pokój

— Panie Praycott, naprawim y to wszystko... 
Na swój koszt, oczywiście. Może pan być zupełnie 
spokojny.

—  W cale się o to nie m artwię — m ruknął przez 
chustkę Am erykanin.

Ktoś go potrącił, m ija jąc  i przy tym rzucił:
—  P r z e o r a s z n m —

Praycott popatrzał z niechęcią, a potem ze 
zdziwieniem. M ajor wszedł do pokoju, pochylił się 
i podniósł długą drzazgę.

— Co pan robi? — zapytał Am erykanin. — Po 
co to panu?

— Schowam  sobie na pam iątkę — uśm iechnął 
się Cranbourne.

W szyscy przyjęli w m ilczeniu to oświadczenie, 
tylko Praycott odparł, odejm ując chustkę od ust:

— Słusznie, panie m ajorze, podobno to przy­
nosi szczęście.

Sk in ął głow ą Cranbourne‘owi i udał s ię  na gó­
rę. G w izdał beztrosko, w stępując pó trzeszczących 
schodach.

— Ja k a  szkoda, że on jest taki głupi —  west­
chnęła z ubolewaniem  ciotka B e t s y  bo lu b iła­
bym go jeszcze w ięcej.

— Tam  leży pani torebka! — pow iedział Gran- 
bourne do Janet. — Zdaje  się, nie bardzo ucierpia­
ła. Tylko niech pani nie dotyka, z pewnością jest 
bardzo gorąca.

Dziewczyna wzięła w iadro, w  którym  pozo­
stało jeszcze trochę wody, w ylała na torebkę, po­
tem otw orzyła ją , w łożyła ostrożnie dłoń, lecz 
w tejże chwili ją  cofnęło i spojrzała ze zdziwie­
niem na końca palców*.

—  Krew ...! — w rzasnęła Violet.
—  Nie... tylko pom arika do ust! — ucięła su­

cho Janet.
Rozległ się ogólny śmiech.

(D. c. n ) .

k a ją cą  z r o z b ite j s k o ru p y . P ó ź ­
n ie j, p od  w p ły w e m  o b :e r w a c j i  
s w e g o  p a n a  w p a d ły  na p o m y s ł 
p o s łu g iw a n ia  s ię  o s tr y m  p r z e d ­
m io te m , n p . k a m ie n ie m , k tó r y m  
n a d t łu k iw a ły  cz u b e k  ja jk a  i u su ­
n ą w s z y  czę ść  s k o ru p y  w y p i ja ły  
z a w a rto ść  j a j k l  ■ : i | j r ł 3

In n ym  ra ze m ' p r z y r o d n ik  ó w  
d a ł m a łp o m  to r e b k ę  c u k ru , w  k to  
re j p rz e d  ty m  u m ie ś c ił  d w ie  osy 
M a łp y  o tw o r z y ły  o c z y w iś c ie  ’ t o ­
re b k ę , n a r a ż a ją c  s ię  n a  i u k ło c ia  
r o z s ie r d z o n y c h  os. P r ó b a  ta P o w ­
tó r z y ła  s ię  k ilk a k ro tn ie , za w sze , z 
ty m  sa m y m  sk u tk iem . P e w n e g o  
d n ia  je d n a k  m a łp k i z n a la z ły  p o d  
rz u co n ą  im  to r e b k ę , p o d n io s ły  ją  
o s tro ż n ie  i p r z y ło ż y w s z y  d o  ucłlS 
p iln ie  n a d s łu ch iw a ły . G d y  u s ły ­
sza ły  b rz ę cz e n ie  os  k ła d ły  to r e b ­
k ę  i n ic  ru sz y ły  je j .  P ó ź n ie j n a u ­
c z y ły  się rę k a m i g n ie ś ć  ta k  d łu ­
g o  z a w a r ło ś ^  to r e b k i aż r o z g n io ­
tły  osy .

O ' in te lig e n c ji  k o ta  o p o w ia d a  
c ie k a w e  sp o strze że n ia  je d e n  z a n ­
g ie ls k ic h  b a d a cz y . J e g o  k o t  lu b ił  
o g r o m n ie  p ta k i. O b s e r w o w a ł on  
co d z ie n n ie  s w e g o  p an a , jak - ten  
w y s y p y w a ł  w  z im ie  p tak orn  t>kru 
ch y  ch le b a . G d y  p e w n e g o  d n ia  
śr.ieg za p ró sz y ł o k ru ch y , k o c is k o  
w y g r z e b a ło  je  sp o d  śn ie g u  i  u ło ­
ż y w s z y  się o b o k  c z a to w a ło  na  p ta  
k i, k tóije  na w id o k  c h le b a  z le c ia ­
ły  się  ca łą  g ro m a d ą . K o t  je d n y m  
su sem  zn a la z ł s ię  w śró d  n ich , 
tr z y m a ją c  w  ła p a ch  u p a trz o n ą  o- 
f ia r ę

Ffsma 
wielitkh myślicieli

w  s u d y c  B t h  r a d  Ig  w y  e n
Dnia 16 czerw ca o godz. 21-25 »oz- 

poczyna Polskie Radio tK>wy cykl au- 
dycyj literackich p. r.. „Medytacje". 
Odcinek ten wypełnią mzdziały z pisir. 
takich myślicieli, jak: Paschal, Mon 
taigne, Kierkegaard, czy Newman. Ce! 
audycji charakteryzuję słowa św  Au­
gustyna: „C złow iek  nie może niczego 
nauczyć drugiego człowieka-, ale może 
mu dop om óc w odnairfem .., prawdy w  
własnym  sercu '. r,u z „Wy­
znań44 św. A(iB,!*rivcui or**.«i<y ten no­
w y cykl radiowy.
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Niewybaczalne błędy
Okrucieństwu, * > c,a «„•

^  iż n i lna w poleSa na fak-
wracalnych ^  ° C'
"a  nas, nieraz fa 'S /v , m!"Zczą s ‘? 
ie łańcuch udirk J&Z ,r° k P °wod!|- 
Przez d!ugie data ładu' « c ych nas

istnieffa. W  a; po krt6
Padkach pociesze ’  a e ‘cznych w y-
nym- nie w ie d a ie s J ^  m ozem y jed -
czaliśmy, J t ■ %  przypusz-
zwali na nas i / - ' ’ *Ub mny Postepek 
nas nie je-t n W‘n? nieS2cz?ść. Nikt z 
knmu nie j / / ZHCleŻ •'nsi* » vi# zem > ni-

&■»» SSL. -"■“'w* -
sze bier 1 d '̂ Wypadk'> w których na-

& !% i5 7 *.» •h4 *  ro*
nieumip' ’ omie- Polegają one na
widywani? f C‘ Przew byw an ia , prze- 
„ n /  zas ieży w m ocy lucizkie- 

ntysłu i —  staw iając sprawę jas­

no —  jest obowiązkiem  każdegu my
ślącego człowieka. K ażdy z nas może 
przewidzieć, że nadejdzie czas staro.
ści, choroby, n iezdolności do pracy—  
a  co  za tym idzie —  czas, w którym 
dwie tylko drogi stoją przed czło ­
wiekiem. Jedna, ciężka i upoka­
rzająca, to stać się ciężarem dla krew 
nych, lub obarczyć sw o ją  osobą sp o ­
łeczeństw o. Druga droga —  to zabez­
pieczenie zawczasu sw oje przyszłoś­
ci. O ileż lżej jest znosić starość, czy 
choroby, w iedząc, że nikt nic sarka 
na koszty związane z tą sprawą!

Droga do zabezpieczenia material­
nego jest prosta: każdy, ido bierze 
udział w  grze na Loterii K lasowej, 
może w ygrać większą sumę i w ten 
sposób zapewnić sobie spokojną sta­
rość.

Kanclerz rod kuratelę 3ecka
N i e z w y k ł y  „ n o r c e n  c m e f i

O pin ia  p u b lic z n a  w  K a to w i­
ca ch  sz e ro k o  k o m e n tu je  o r z e c z e -  
n ie  S ą d u  O p ie k u ń c z e g o , k tó r y  w  
spraw,,.. L  x .  V II . 5512/39  m ia - 

w a - P- B e ck a  o p ie k u n e m  K a n c -

K
P 8  S I d S !  U

le rza . T r z e b a  je d n a k  d o d a ć , że 
tem u  B e c k o w i n a  im ię  je s t  W i l ­
h e lm , a m a ło le tn ie m u  K a n c le r z o ­
w i —  H e n ry k . B ą d ź  c o  b ą d ź  „ n o ­
m en  n m e n “ .

0 spokój i ciszę
w  s ą s i e d z t w i e  s z p i t a l i
W  p ob liż u  w szystk ich  szp itali 

w arszaw sk ich  n a leża łob y  w zo re m  
zagran icy , w o b e c  k on ieczn ośc i z a ­
ch ow an ia  b ezw zg lęd n eg o  sp ok o ju , 
za lecan ego  ch ory m  u staw ić ta b li­
ce  ostrzega w cze  z n ap isem : „C isza. 
S zp ita l". T a b lice  tak ie  p rzyczyn ią  
się z je d n e j s tron y  d o  zw iększen ia  
sp ok o ju  k o ło  szpitali, a poza  tym  
będą  ostrzeżen iem  d la  p rzek u p ­
n iów , k tórzy  grom adzą  się przed  
szp ita lam i sp ecja ln ie  w  dni o d w ie ­
dzin  ch ory ch  i za ch w a la ją  g łośn o  
sprzedaw ane a rty k u ły  p ierw sze j 
potrzeby . W y czy n ia n e  p rzez n ich  
hałasy n ie p o k o ją  ch ory ch  ju ż  od  
w czesn y ch  g od zin  rannych .

J eże li w ład ze  w ałczą  o  sp ok ó j 
dla zd row y ch , ty m bard z ie j n a leży  
dążyć d o  zap ew n ien ia  sp ok o ju  ch o ­
rym .

S u r o w e  k a r y

Ns „proroków” hitlerowskich
P rzed  tr y b u n a łe m  S ą d u  O k rę ­

g o w e g o  w  K a to w ic a c h  o d p o w ia ­
d a ł w e  śro d ę  3 0 -le tn i Jan  M u cha  
z M y s ło w ic , za lic z a ją cy  się d o  
d o  m n ie jsz o śc i n ie m ie ck ie j, za p r o  
w ok a c ję , lżen ie  N a rod u , z n ie w a ­
żen ie  M arsz. Ś m ig łe g o  R y d z a  i tp  
M ucha u p iw sz y  się u rzą d z a ł na 
p o d w ó rzu  d om u , w  k tó r y m  za m ie  
ęzku je w ie lk ą  a w a n tu rę , p o w y b i ­
jał 10 szy b  w  m iesz k a n iu  w o ź n e -  
o w o je w ó d z k ie g o  K a m ra ta  o ra z  

lżąc p rzy  ty m  N a ró d  i P a ń stw o , a 
także M arsz. Ś m ig łe g o  R y d za  o- 
raz za p o w ia d a ją c  r y c h le  p r z y jś c ie  
H itlera  na Ś ląsk. „ P r o r o k a ”  esa -

BoBęszki &• .k«!3Sfc«!&»£w
Miasta-Ogrodu Czerniakowa

d z o n o  w  a re szc ie  i o b e cn ie  w  w y  
n ik u  p r z e p r o w a d z o n e j r o z p r a w y  
sk a za ł g o  S ą d  na łą czn a  k a rę  2 la t 
w ię z ie n ia  i 100 zł. g rz y w n y .

P r z e d  ty m  sa m y m  S ą d e m  o d ­
p o w ia d a ł 2 8 -le tn i P a w e ł M a łe k  z 
P ie k a r  Ś l., k tó r y  w  d n iu  30 m a ­
ja  b r . g r a ją c  w  b ila rd  z ż o łn ie ­
rzem  p o lsk im  J ó z e fe m  P o rd z ik ie m  
n a k ła n ia ł go  d o  u c ie cz k i p rzez  
z ie lon ą  g ra n icę  d o  N iem iec , g d z ie  
—  ja k  m u  o ś w ia d c z y ł  —  b ęd z ie  
m ia ł z a p e w n io n y  b y t. Ż o łn ie rz

s p ro w a d z ił -w tenczas p o lic ję , k t ó ­
ra a g ita tora  n ie m ie c k ie g o  p r z y ­
trzy m a ła . M u ch a  w y p ie r a ł  s ię  n a  
S ą d z ie  w in y , je d n a k  zezn a n ia m i 
ś w ia d k ó w  ją  u d o w o d n io n o , w  r e ­
zu lta c ie  c z e g o  sk a za n o  go n a  8 
m ies. w ię z ie n ia  i 100 zł. g r z y w n y .

B . p r a c o w n ik  W s p ó ln o ty  in te r e ­
sów  E rn est T e istra  z K a to w ic  sk a  
zan y  z o s ta ł n a  6 m ies. w ię z ie n ia  
za  lż e n ie  w o js k a  p o ls k ie g o  o ra z  
„ p r o r o c t w a ” , z a p o w ia d a ją c e  n a ­
d e jś c ie  H itlera  za 14 d n i.

Konsul niimi^cki
z c n : h ' s z ?  y  w  aferę szpiegowską

Odczyt Związku Polskiego
w Ostrowcu Świętokrzyskim

VVe wtorek h 
strowcu w  prJuJ- .*?  czerw ca w  O- 
«e j przez f c S ^ g p n e j  *■  użyczo- 
Pracowników P«KSofce ,ł' t  W ojskow e 
P. Antoni G oern T w I; WyRł,'SH 
G łow ntyo  Z w ią r k ^ p !S rf ^ L Z arządi
mat „Stanow isko M
-ozgryw ce  m a t o w e j"  ° We Polski *

egert p od k eślit 
trwali nia polskiego stanu posiadania 
w dziedzinie gospodarczej ze w zglę­
du bezpieczeństw a państwa.

P o odczycie  miała miejsce oży w io ­
na dyskusja, którą zagaił inż. R ado­
sław K ochlew ski.

R a d i o
p i ą t e k , 16 C Z E R W C A

6.30 P ie ś ń

c ja  dla szkół,

>.35 Zorze

”  " "

Z d r o w ia  w  P o i s c e " ”  -  p o g a d ^ 5 !jk 6 w  
„Pomieszczeni* - szczelnmne ?J j
—'°fraernpm”Cote" ot« * ® a ł leśne ??' ChS Z & Z  ZW  Muzyka
nv a powieści M. Bodzmwic^w ° gżiennik. 7.15 Koncert po

11 Audycja Aa poborowych " l 1"  ^ k .  dętej P B. 6.60 Au
14 £ ”  12 03 A«dycja południowa ?***■ 810 Muzyka
ieziorach" ^ ‘em P° naszyEd rzekach i Eea.CUJC 1 ćpiewa" ' 11 „Dożynki szkol-
czówny _  dla°Pr f S i a

piosenki". 1.20 Koncert orkiestry wojsko­
wej por. dyr. A . Chrapczyńskiego. 1,45 
K ron ika dźwiękowa. 2.15 Gra zespól St. 
Rachonia.

SOBOTA, 17. 6.
6-30 Pieśń „K iędy ranne wstają zorze". 
-  - • - -*• ’ • (p ły ty ).

poranny w
wŁk. Ork. dętej I ’ B. B.OO Audycja dla

O d b y ło  się d o r o c z n e  w a ln e  z g ro  
m a d z e n ie  c z ło n k ó w  T o w . p r z y ja ­
c ió ł  m iasta  -  o g r o d u  C z e r n ia k o w a , 
na  k tó r y m , p oza  s tron ą  s p r a w o z ­
d a w cz ą  i u z u p e łn ia ją cy m i w y b o ­
ra m i d o  za rzą d u , o m a w ia n o  s z e ­
re g  s p r a w  b ie ż ą c y c h  o ra z  b o lą c z e k  
te j d z ie ln icy . M . in . s tw ie rd z o n o , 
że  w  r. z. d o k o n a n o  s ze re g u  in w e ­
s ty c ji  w  te j d z ie ln ic y . W  tr a k c ie  
b u d o w y  je s t  p a r k  na te re n ie  d a w ­
n e g o  fo r t u  im . D ą b r o w s k ie g o . Z a ­
b r u k o w a n o  i o ś w ie t lo n o  k ilk a  u lic . 
N a tom ia st n ie  r o z w ią z a n o  d o t y c h ­
cza s  za g a d n ie n ia  sk a n a liz o w a n ia  
te j d z i-fe ln icy .

R a ż ą c y m  p r z y k ła d e m  teg o  s ta  ­
nu r z e c z y  je s t  u b ik a c ja  D rzy p ę t l i c  
c y  t r a m w a jo w e j n a  k o ń c o w y m  
p rzy s ta n k u  lin ii N r. 2 . P o m im o  
w ie lo k r o tn y c h  starań , u b ik a c ja  ta 
n ie  zosta ła  u d o sk o n a lo n a  i w  d a l ­
szy m  c ią g u  za tru w a  p o w ie t r z e  w  
d u ż y m  p ro m ie n iu . P la g -ą  m iasta - 
o g r o d u  C z e r n ia k o w a  je s t  też b a n ­

da z ło d z ie jó w , o k r a d a ją c y c h  o g r ó ­
dki k w ia to w e  i o w o c o w e , n isz czą ­
cych  p r z y  ty m  p ło ty . Z a p o b ie c  t e - ' 
m u  w a n d a liz m o w i m o g ło b y  je d y ­
n ie  zw ię k sze n ie  k a d r  pa tro li p o l i ­
cy jn y c h .

L O N D Y N , 15. 6 . N ie m ie ck i kon  
sui g e n e ra ln y  w  L iv e r p o o lu  W a l­
te r  R e in h a rd t z os ta n ie  n a  żąd an ie  
rzą d u  b r y ty js k ie g o  o d w o ła n y .

J a k  w ia d o m o , za m ie sza n y  on  
b y ł  w  sp ra w ę  sz p ie g o w sk ą  u r z ę d ­
n ik a  r z ą d o w e j fa b r y k i b ro n i K e ly ‘ 
e g o , k tó r y  u s iło w a ł sp rz e d a ć  r z ą ­

d o w i  n ie m ie ck ie m u  p la n y , doty 
c z ą c e  p r o d u k c ji  te j fa b r y k i. W  to ­
k u  p r z e w o d u  są d o w e g o , ja k i o d ­
b y ł  się 19 m a ja  w  M a n o h e ste f, 
s tw ie rd z o n o , że  k o n su l e ra ie ia ln y  
R e in h a rd t sk om u n ik ow a ć  K e ly  eg o  
z w y w ia d o m  n ie m ie ck im .

A i C  s p o r t o w e

„Pilkf jest okrągła
Co zadecyduje o wynikach bejów ligowych: 

s z c z ę ś c i e  c z y  r u t y n ę ?

ff

P Z P N  już teraz zatroszczy) się, aby 
ten rok piłkarski został godnie zakoń­
czony. Reprezentację naszą czeka albo 
wyjazd do Belgii na 3 grudnia, albo 
jeśli Belgii termin len nie będ/.m o d ­
powiadał, wielkie torunće po Syrii i 
Palestynie.

Rok przyszły rozpocznie się meczem 
z Francją dnia 26 maja w W arszaw ie,

w wy konaniu zespołów mlodzie-
młodzieży. lo.no" Muzyka H -3?. Aud>^a__ufe potorow rtt. 

Wiadomości gospodarcze.
Popularna w  wyk o r k y Hnzót ^ luzyka 11-57 Hejnał." 3 %  A udyc ja  południowa,
kiej. 15.45 W i a d o ^ ® 0*?.' Poznan- ...................  ...........

nom ui (p ły ty ), ! ^ Sa- W.00 Muzyka ta-

f e ral^ 3

■45 ..Dzien urodzin in la n tk i"  -— wg. O. 
. Bogd ans! 
wyk. Orkpopularny y  wyk. Ork. Kozgh

PogaLlanka aktua}.na^ lG.2t) Recital slcrzypr 
cowy Salacza- ( ł  ^ŁCaU-wic). ^-45 Milń 

Koncert w w yk. w idziani goście p^adanifcfl^ wygł. prof. 
Pr 2y ,,Colleginm Musicum,‘ dr. Szafer. 17.00 M iił-Jka taneczna. 18.00
Soszczv „  h ?  Konserwato>-iUTr, w Byd- Audycja poświęcona pracy Koiepowogo
d o k tń r, ć y r - Rńslera. jn.0*ł .Książki, przysposobienia Wojskowego. 18.25 Kon-
O r-esrt się wraca": Nad Niemnem" cen rozrywkowy. 19.00 „W incenty, czio-
13.20 w °Prac. Iwaszkiewicza, w iek niebezpieczny" -  powieść inówio-
■czerzv‘* f  w ojsk ow y . 1930 Przy wie- na H .‘ B oguszew sk ie j i "Kornackiego.
Haid? ™ 2005 Reportaż z X II  19.30 Audyc.ia dla Polaków za granicą.

J !  w ‘ “ “ '

WiidCa oprać Bopdanska 15.15 Koncert Warszawskiego Z Okazji 10 leCia Swe-

10 lat K. K. 0. pow. W^rsz.
w y k a z a ł y  s t a ł y  r o z w ó j  m s i y i u Ł ^

Komunalna Kasa O szczędności pow ]

dla wsi. 20.40"Dziennik, s t i w a l  muzyo_7.nv Transmisja z Dziedzui-
w _ Jni kompozytorów szwedz ca Zaniku „.rolews

r n r ? ^ k .  J. Hupertowel (z okazli na- 22,05 ,.Kraków był
Jkjowegoświeta „ „ i= k ir i"  — felieton muzyczny prof. Bei-goswiefa 
cjez „W y ż n ij.  

Jnan" _  
Dziennik.

wiicńt K ° if-tnięnif w ydała starannie opra­
no Lowaue. zarów no pod wzgięder.i re- 

Jjakcjjaym , jąk  układu graficznego 
spraw ozdapie z całokształtu dotychcza 
sow ej działalności Instytucji.

Jęk w j nika z przejrzyście i estety­
czni? u łożonych w ykresów , wyniki 
pracy K. K O pow . W arszaw skiego 
są im ponujące.

W  zakresie biernych operacji kre­
dytow ych , sumy w kładów  i lokat 
w zrosły u ciągu dziesięciolecia w ię ­
cej, niż dziesięciokrotnie, mianowicie 
z sumy 2.111.367 zł. do 34.368.222 zł. 
ilość kont oszczędnościow ych  w zrom u z y k i

Szwecji)." 21.25 Medyta- po lskie j" — felieton muzyczny pror. irei- sj a w tym czasie Z l.(|72 do 48.140! 
św. Augustyna 21.45 ssa. 221-- Cz. ii Kunccrtu Dziedzińca O dpow iednio rozwinęła się dzialal-

Opcra Mozarta II akt. Zamku taneczna (p ły ty ). tAśi kredytow a K asy mianowicie SU-
DzienmK. zj.ou ^  nia  pożyczek w ynosiła w r. 1929 —

3 J.551 Olki z*, a w r. 1938 —  
272.866.000 zł. R ozw ój działalnościn a j c i e k a w s z e  a u d y c j e

c e / 2/! ■ ,./lVOry fortepianowe na 4 rę
Władysław'Vf lenAtryk„a0̂ .  BuW"

I ? -®? K o n c e r t  k a m e r a ln y .
t f p /  Riesn] kompozytorów szwedz- 

2, wyk. Janiny Hupertowej.

Angu"tynaeaytaCie: Z " Wymań“  iw 
fA2kt4 n ' j D01‘  , u a n “  -  o p e r a  M o z a rta

Wa r s z a w a  i i

sPołu" ri!^U- i ka rozrywkowa w wyk. Ze- 
na k w - Tychowskicgo. 14.00 żywienie 
Wian 14-0? Parr informacji.

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E
16.20 Recital skrzypcowy J ó z e fa  S a -

Iacza . „ . ____ -
16.45 Mile widziani goście prol.

19 00 „Charaktery“ : Win c e n ty ,  czło­
wiek niebezpieczny" — powieść mo 
wioną.

20.00 „Polesie śpiewa .
21.00 Festiwal muzyczny na Wawelu

22.05 „K raków  był metropolią muzyki 
polskie j".

22 25 F e s t iw a l m u z y c z n y  n a  
(C z .  I I ) .

W a w e lu

K. K O. pow . w iarszaw skiego postę­
pow ał w  ciągu 10 lat nieprzerwanie: 
nie było ani jednego roku załamania.

Na czele K. K O p ow . Vt*i,-o»w- 
skiego Stoi Rada i Dyrekcją,

W  skład Rady w chodzą : starosta
Franciszek Godlewski (p rz e w ) .  Cze­
sław  Siennicki, pos. W ojciech  Sosiń- 
ski, wicestdrosta wa- BZawski BriiiiOn 
Borucki, starosta raazymiński Jan 
Strusiński, adw. Ignacy Radliński, Fe­
liks Tarczyński, Antoni Ciodyk, Stani­
sław  Szelow ski, Józef Pieczyński, Se­
weryn GUnlcki, Franciszek W iew lóra. 
W aw rzyniec Zając, Piotr Bagr.iewski.

Na czele Dyrekcji K. K. O. pow .

a w tydzień później w yjazdem  dc 
Sztokholmu. - 

M usimy się przyznać, że mamy pew 
ne zastrzeżenia co  do niektórych za­
w odów . Belgii, rewanż oczyw iście się 
należy. Jest zupełnie zrozumiale, że du

cji, któraby zmusiła M rugałę da ka­
pitulacji.

GARBARNIA — POLONIA
W arszaw ska Polonia w yjeżdża  do 

K rakow a, gdzie zm ierzy się z Gar­
barnią. W iem y o tem  dobrze z du-

Bruksel: w yjechać musimy, dziwi nas j ?wiacic zenia, że z tą  krakow ską d rufrookin łon  lim itori oo I o r-ł \ rllclri >nn71_ * . . i ttrochę ten wypad palestyński. Sądzi­
m y, że w wypadku dojścia  do w yżej 
w ym ienionego tournee, kierownictwo j 
nad piłkarzami polskimi pow ierzone 
będzie specjalnie dobranemu tow arzy- j 
stwii...

M ecz z Francją, po naszej n iesław - 
nej klęsce paryskiej może być równie J 
dobrze pow tórzony i to  z tych sa- j 
mych przyczyn. Trudno przypuścić, I 
aby piłkarze nasi już w  m aju byli w I

żyną ciężko jest w ygrać, g d y  gra  
na „w łasnych  śm ieciach” . M oże 
nam coś nie coś pow iedzieć o iem  
Cracovia po niedzielnym  meczu. Po 
lonia jest drużyną ambitną, ".dolną 
do wielkich w ysiłków , w ięc pr?y  *a 
stosowaniu system u obronnego m o 
że uzyskać wynik rem isow y 

RUCH — W A R TA
W alka lidera z w iceliderem  po 

pełnej kondycji. Największym błędem, winna zgrom adzić wiele w idzów  na 
jest z d a n ie m  naszym, że d o  b a t a l i i  c h o r z o w s k i m  s t a d i o n i e .  D rużyny s t o

warszawskiej już w tydzień czeka na- ! f e . na_“ e}®
szy.ch .reprezentantów, n ow a  ciężka 
przeprawą w  Sztokholm ie. Czy to nie 
zakrótkie udstępy czasu? Tak rnccz, 
po m eczu? Przecież trzeba w to w li­
czyć I m ęczącą podróż. I o  Jeszcze 
jednym pamiętać trzeba: rok 1940 jest 
rokiem Olim piady!

Sądzimy, że PZPN  jeszcze raz prze 
dyskutuje te- spraw y, a my zajmiemy 
się sprawami bardziej aktualnymi.

PEŁNA ST A W K A
N adchodząca niedziela zatrudni dzie-’ 

sięć klubów ligow ych  ciężkimi w al-
W arszaw skiego stoi je d e n /z a ło ż y c ie  °  dr0R0C,e1nr?e pl!nkJv ' W ? lki te
li dyrektor zarządzający od początku dal niektórych klubów będą m iały zna
istnienia Kasy Bolesław  C bom icz W  
skład Dyrekcji w chodzą Aleksander 
Słomiński, W ładysław  Gruszczyński, 
Kazimierz Sokołowski,

WARSZAWA II. 
13.00 Muzyka lekka (p ly ty i. 14.00 Parę

, “  * 0SC1 sport. 14.15 Formy konceftu in £ormac ji Sport. 14.13 Sonaty Kacba na
RecitT.7 ins trumentalneJ (p ły ty ). 15.05 skl7ypt.e i fortepian (p ły ty ). 15.00 Recital
M uzvt Wl0l0nczelowy T. L ifa n t 15.35 śpiewaczy Nolier - Mazurkiewicz — mez-
Mussnr-a ° biado'WE 2 płyt. 16.30 „Modest ZQ _ suuran. 15.30 Muzyka obiaaowa W
2kczna
Zycie
Nosko

ssorgak i"  — audycja słowno - mu- “ vk Sekstetu Blaschke. 16.30 Muzyka
7.0 - soDran

17'U5 popularna tp ły ty ). 17.05 życie kultura lne
ków u- -----  stolicy. 17.25 Zygmunt slQlicy 17.15 Muzyka baletowa (p ły ty ).

balladv *  '' wifeEianka" -  muzyka do 21Q5 Muzyka 'ekka 
Bńżty). 2!Tg TCk!ewiC7a .. 21’05 MllZy 23.11, F ryderyk Chopin (p ły ty )

s & r  k S t S - K - stromcngpra-
piyt.

J a k  s ię  o d b ie g a  o d  p r a w -  
2] 35 o d c z y t  p r o f .  T . K o ta r b iń s k ie g o .J-J5 Muzyk,’I 'rańSkr,uzyha popularna (p łj-ty ). 22.00 | 
23.00 ur instrumentalne .płyty)

»luzyka taneczna (p ły ty ).
S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E

19 5 FaU E‘
skl ,v Pziennik. 20.00 Przegląd europcj- ! 
Sc p ,  u ’ francuskim. 20.10 Gra zespól 

"■acbonia. 20.50 Głosy prasy, I

0 05 Fale A
W j a T r ‘ °  Polskiego Radia. 0.45 Dziennik

s ' Polskim. 1.00

STACJE KRÓTKOFALOWE 
KR. FAL. E.

19.50 Dziennik. 20.00 K ron ika dźwiękowa 
„K raków  — dawna stolica Polski" (audy­
cji- słowno - muzyczna). 20.50 Głosy pra ­
sy.

KR FAL. A.
0.05 Kapela Ludowa Dzierżanowskiego. 

0.45 Dziennik. 1.00 Koncert chopinowski 
z dziedzińca ?.amku Królewskiego na 
Wawelu. 1,30 .Kraków aawna stolica Pol

 .........  Kk i“  — audycja słowno - muzyczna 2.15
,Uczm y'się polskiej • Zespół harmoni&tńw Kaczyńskiego.

x O x ------------

RACJONALNE ODZYWICMIII
w y m a g a  o b e c n o ś c i  s o l i  m in e r a ln y c h . N a sze  c o d z ie n n e  p o k a rm y —  
ch le b , m ię so , ja r z y n y , z a w ie r a ją  n ie ra z  za m a ło  s u b s ta n c ji  m in e ­
r a ln y c h , k tó r y ch  b ra k  s p r z y ja  tw o r z e n iu  s ię  n a d m ia ru  k w a só w  

w  o rg a n iz m ie  i zm n ie jsze n iu  o d p o r n o ś c i .

=  H i n e : - .  a g e n  f f .

u zu p e łn ia  b r a k u ją c ą  w  o r g a n iz m ie  i lo ś ć  s o li  m in e ra ln y ch . 

A p t e k a  M a z o w i e c k a ,  W a r s z a w a ,  M a z o w i e c k a  1 0

K r o n i k a  ł ó d z k a

N O T O W A N IA  G IE Ł D  W A R S Z A W S K IC H

® * e ł d a  P I E N Z E s N A

W IT O S NA ZJEŻD ZIE STR. LUDO­
W E G O .

Av związku ze zjazdem  okręgow ym  
działaczy i przew odniczących kół 
Stronnictwa L udow ego z w oj. lódz- 
Licgo, jakie odbyło się w Łodzi, przy­
był wraz z sekretarzem generalnym 
Stronnictwa Bagiński, prezes Stron­
nictwa W itos . Treść obrad, jak rów ­
nież pow zięte uchwały nie są ujaw ­
nione.

KO N FISK ATA NIEMIECKIEGO 
T Y G O D N IK A .

W ładze administracyjne skonfisko­
wały 25 numer tygudnika nicmieckie-

SeU 6 Or? 5 : A m s‘ er(iam 282.90 B ruk-
*— - i/g  

Sztokholm

Londyn 24.93, Mediolan

os i*  i f c  i ork rkabeI) 5 -:i-  j12»  je „  o0> P aryż 14.1] Sztoki 
p f ? -  burych  120.10, 

ein i / 7*k , ; T8 Proc- prem . inwest. I 
inwest' • em' 78-0° ;  3 Proc- Prem. 
&Jf,o 8j now.a 1 ńm- 81.00; II em, 
(wiek^ dolarów ka 39,50; konsolid.
P re / 6 !,5 0 ;. p r ó b n e )  60.50; 4,5
W y -e r s ! , / ; ; ;  Ę Uv- 60 -50; 5 proc.

serią 1ty  Z|e 50/ h  4,5 proc,' z 'emskie 
(1931 i - . -v Pr:)e W arszatyj'
65:50 5 proc T I '  ( 100°
5 nm c ł S S '^ , , n,0ollna l<53" r- 55.00; 
^ . ! c  (1933 V )  59 00-
™ W arszaw y 8 j proc. o b l ig .

Cukru

85.50; M odrzejów  19.25 —  19.00; j 
Starachowice 50.50; Zieleniewski : 
t, 1.25 - -  6_1.0(i; Żyrardów  61.00; Ha- ' 
berhuŁch 59.00 —  59.50.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednolita 24.75 —  25 .25 ,1

żyto 15.25 —  15.50; Jęczm ień 18.50—     ^
18.75; ow ies I 18.25 —  18.75; gryka łaty w ynosił jeszcze p /k i t k / t y s i ę c y  
21.7o 22.25, rzepak oz. 55,00 —  ton rocznie. Ostatnio spad^ przyw ó 
56.00; w yka  22.50 
polny 28.09 — 30.00 
310 — 330; maka pszenna gat. 1 
39.00 —  42.00; gat. II 3,3.50 —  35.00 
żytnia gat. 1 25.25 —  25.75; żytnia 
razow a 20.50 —  21.00; otręby pszen­
ne grubsze 12.25 —  12.75; średriie1 
11.25 —  11.75; miałkie 11.25 —  11.75 
m akuchy lniane 25.25 —  25.75, m a­
kuchy rzepakow e 13.25 —  13.75, sło­
m a  pras. żytn ia  3.50

go „D er Yolksfreund”  za szereg arty­
kułów, przedrukowanych z pism na­
rod ow o - socjalistycznych, w ychodzą­
cych na terenie Rzeszy i skierowanych 
przeciw ko Państwu Polskiemu.

NIEMCY OBRAŻAJA NARÓD 
POLSKI.

Sąd okręgow y w Łodzi rozpatrywał 
uwieś prawy obyw ateli polskich na­
rodow ości niemieckiej, oskarżonych o 
obrazę Narodu Polskiego. Jedna, 4O- 
letnia robotnica ,,W idzewskiej Manu­
faktury”  Lidia Lechelt, skazana zosta­
ła na 4 miesiące więzienia, zaś 26-let- 
ni murarz Artur Lewin na 8 miesięcy 
więzienia.

czenie doniosłe. Przecież Liga zbliża 
się do półm etka, a maruderzy ligowi 
przybyw ają  obarczeni dość znacznym 
bagażem  straaonych bramek.

Tabelę ligow ą można śm iało p o ­
dzielić na trzy części. W  ■ pierwszej, 
Ruch prowadzi przed W artą i Wisłą j 
dw om a punktami i możliwe są tylko 
przesunięcia w  walce o w icem istrzo­
stwo.

Grupa druga, Cracovia, AKS, Pogoń 
i Garbarnia mamy wrażenie nie zd ol­
ne są do przejścia do grupy pierw ­
szej. M oże jedna Cracoyia... ale i spa­
dek żadnej z tycii czterech drużyn nie 
zagraża,

Grupa trzecia: Polonia, W arsza­
wianka i Union Touring musi wyłonić 
z pośród siebie kandydata do spadku. 
Będzie nim pewnid łódzki Union, któ- 
dy wykazał, że absolutnie nie dorósł 
do tak ciężkich spotkań ligow ych.

UNION TOURING —  AKS
Ciężką przepraw ę będzie m iał go 

spodarz łódzki Union T ouring w 
niedzielnej w alce z A K S ‘ em. Nie 
w ydaje się nam m ożliw em , aby spot­
kanie to rozstrzygnął na sw oją ko 
rzyść. Silną obrona chorzow ska nie 
dopuści słaby atak U nionu do pozy-

ralne zobow iązania w obec Ligi 1 
muszą pokazać grę  piękną, stojącą 
na Yzysokim poziom ie technicznym . 
W ątpliw ym  jest, aby Warta mogła 
w ygrać z Ruchem . Przecież m istrz 
ligow y ma w pam ięci brzydką prze 
graną 6:0 w Poznaniu. Sądzim y, że 
dołoży wszelkich starań, aby dać 
odpow iednią lekcję poznaniakom .

POGOŃ —  CRACOVIA
N a jubileuszu Pogoni, Cracoria

dość łatwo pokonała lw ow skiego mi 
strza i przypuszczam y, że nie trud 
no będzie krakowianom  jeszcze  raz 
swą w yższość zadokum entować A le  
P ogoń  ma za sobą publiczność i w ła­
sne boisko; są to atuty w  rozgryw 
kach piłkarskich m ogące zaw ażyć o 
końcow ym  wyniku.

W A R SZA W IA N K A  —  WISŁA
D aw nośm y nie widzieli naszej 

sym patycznej drużyny w arszaw skiej 
w  ciężkim  ogniu walki o drogocen 
ne punkty. Jej przeciw nik W isła  
znajduje się teraz w doskonałej fo r  
m ie, że nie bardzo w ieriy m y  w  z wy 
ciestw o naszej pupilki. W arszaw ian 
ka, której form a  uległa rów nież zna 
cznej popraw ie, jednak daleko je j 
jeszcze do zeszłorocznego poziomu. 
W łasne boisko i publiczność oraz 
wielka am bicja m oże przy odrobinie 
szczęścia przyn ieść nieoczekiwany 
wynik.

„PIŁKA JEST OKRĄGŁA”
W szystk ie te przypuszczenia są 

ty lko papierow ym i w yliczeniam i i 
n ieraz już przekonaliśm y się, ze 
szczęście w icie znaczy i przynosi 
nieraz nieoczekiw ane wyniki. Mówi 
się w ów czas —  piłka jest okrągła. 
—  Jest to srare przysłow ie p iłkar­
skie, często aktualne i spraw dzają 
ce sie często.

T . M .
-X 0 X -

Wiad&mośd z taca

W y n i k i  g o n i t i w
w c z o p a j s i s y c l i

ił  i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

SPAD EK  IM PORTU R YB  DO J OPÓŹN ION A KAMPANIA EKSPOR- 
P O L SK I T U  JAJ MROŻONYCH

Przyw óz ryb do Polski przed kilku

23.50; groch ryb do ó()0 ton rocznie, 
koniczyna b. TENDENCJA DÓ DALSZEJ ZW Y ŻK .

CEN Z A  PSZENICĘ W  - OLSCE
Z pow odu  minim alnego zaofiarow a­

nia pszenicy na naszym  rynku zb o ­
żow ym , ceny za pszenicę w ykazują 0- 
statnio tendencję dalszej zwyżki. Za

W  roku ub. rozpoczęliśm y w  Polsce 
pierwsze próby eksportu jaj m rożo­
nych. Kilka firm eksportow ych porobi- 
Ij) duże inw estycje w Gdyni i W a r­
szawie, potrzenne. do zamrażania i 
puszkow ania ja j na eksport. Rok u- 
biegły , jak się żalili pionierzy teg o  eks 
portu, z racji późnego zakupu jaj na 
przeróbkę przyniósł dość poważne 
straty, sięgające ok oło  200.000 zło-

owies rów nież płaci w o jsk ow ość i re- i tych. W  roku bieżącym , m im o, że o

36.00; Lćlpop | prasow ane 8 00 —  8.50

zerwa zbożow a najw yższe ceny Za­
potrzebow anie jest duże. Ceny za żv- 

4.00, m arto, to utrzymują się na niezmienionym 
poziom ie.

kres najw iększego nasilenia podaży 
surow ca kończy się w  czerw cu, prze­
tw órnie do eksportu jeszcze  się nie 
przygotow ały.

G on. 1, dyst. 1600 m „ nagr. I5OO zł. 
1) Rawita, jezdziec Raniewicz, 2) O 
m ara (104), 3 ) Pyszna (65,5 ) ,  4) D on- 
ka ( ]4 3 ) , 5 ) Mr. Braun (22 ). W y g r . 
w 1 min. 42 sek. bardzo ła tw o o 6 dł. 
T ot. 6.5o, franc. 6 i 12,5 zł. Porz. 
69 zl,

G on . 2. dyst. 2200 m „ nagr. 1500 
zł. 1) Bachus, ż. M ichalczyk, 2 ) Som - 
menrille, (1 4 ,5 ). 3 ) Dobra 11 (104,5), 
41 Łobuz (107,5). W ygr. w ? m. 21 s. 
łatwo o  4 dł. T ot. 7, franc. 5 i 5.5 zł. 
Porz. 16 zł.

G on J, dyst. 2101J m „ nagr. 1200 
zł. 1) Gvershot, chł. W ojtas. 2) Hu­
sarz (11,5), 3) A lice (53 ). 4) Indus
(92 .5 ), 5 ) Ignis (88 ,5 ). 6)  \urel (150), 
W ygr. w  2 m. 16 s. łatw o o  2.5 dł. 
Tot. 10, fr. 5,5 i 6 zł. Porz. 18 zł.

G on. 4, dyst. 140o m „ nagr. 1SOO 
zł. 1) D olly II. i. Gili. 2) Bessie
(68.5), 3 ) Gondola (164.5). 4) Love 
Song (86 ,5 ). W y gr. w 1 m 27 sek. 
ła tw o o  2 di. T ot. 5, franc. 5 i 6,5 zl. 
Porz. 19 zł. J

Gon. 5. dyst. 2200 m., ,agr. 3.000 
zt. 1 ) Kares, ż, Balcer, 2) Effor (102), 
3) Mousąuetaire (72 ), 4) Mar wał
(128). W ygr. w  2 m. 18 s. ła tw o o  2 
dł. T ot. 5, franc. 5,5 i 8 zj Porz. 
23 zł.

Gon. 6, dyst. 1600 m., nagr. 2200 
zł. 1) Orion. i. Csaplar, 2) Pontus
(11.5), 3 ) M adam e Selassie (42.5), 
‘.)  H om ar (33), 5) Taran (169 .5 ), 6 ) 
Barcarola, 7 ) S łoneczny (28 ) W ygr. 
w 1 m. 41 s. w  zaciętej w alce, o  krót­
ki teb. Tot. 20,5. franc. 8 i 7 zł. Porz. 
37 z l

Gon. 7. dyst. 21oO m,. nagr. 2400 
zł. 1) Iris, ż. Gili, 2) [bis (8 5 ), 3) W is- 
conti (44 ,5 ), W y gr. w  2.13 i pół s. 
pew . o  2 dł. T o t  11.5, porz. 27.

Gon. 8, dyst. 2 ]00  m.. nagr. 1200 
zł. 1) Sekwana, ż. Stasiak. 2) Isok
(51 .5 ). 3) Paiinka (208) 4) Bueat.t: 
(32), 5) Źejla  (57 ,5 ), 6 ) Ninon (f'9,5). 
7) Jasne Pani (100), 8 ) Miss Kika
(55.5). W ygr. w 2.16 i p ó ł s. b. i. ó 
4 dł. T ot. 8,5, fr. bJ —  11.5 —  26.
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Przekreślenie samodzielnsśtl Słowacji
p l a n u j ą  p o l i t y c y  n i e m i e c c y

R z s s z a  f o r t y f i K u j e  s w ą  g r a n ic ę  z  P o l s k ę
PARYŻ, 14 6. P r a s a  fra n cu s k a  

u d e rz a  n a  a la rm  z p o w o d u  S ło w a ­
c j i .  D z ie n n ik i p r z y n o s z ą  n ie o o k o -  
ją c e  w ia d o m o ś c i  n a  te m a t n ie m ie c  
k ic h  p r z y g o t o w a ń  w o js k o w y c h  na 
s ło w a c z y ź n ie . K o r e s p o n d e n t  lo n ­
d y ń s k i , ,L ‘E ch o  d e  P a r is "  d on os i, 
że  r u c h y  w o js k  n ie m ie c k ic h  w  S io  
w a c j i  o b u d z i ły  p o w a ż n e  za n ie p o ­
k o je n ie  w  a n g ie ls k ich  k o ła c h  p o l i ­
ty cz n y ch .

,F ig a r o "  ze  s w e j s tro n y  d o n o s i 
r ó w n ie ż  z L o n d y n u , iż  ruchy 
wojsk niemieckich na słowaczyź- 
nie nie mają bynajmniej charakte 
ru jakichś zarządzeń, zmierzają­
cych tylko do umocnienia, „protek 
toratu" lecz po prostu świadczą o 
metodycznej akcji mającej na celu 
z w y k łą  okupację kraju.

.P a r is -S o ir "  w  k o m e n ta r z u  d o  
ty ch  w ia d o m o ś c i  z a p y tu je , c z y  
p a ń stw a  e u r o p e js k ie  n ie  s to ją  w  
p r z e d e  d n ii i  n o w e g o  a k tu  g w a łtu  
ze  s tr o n y  N ie m ie c .

BERLIN, 14. 6. Dzienniki nie­
mieckie nie ograniczają siętdo su­
chego zdementowania, wiadomości 
o ruchach wojsk niemieckich 
wzdłuż granicy Słowach, które to 
wiadomości pojawiły się w prasie 
londyńskiej i pary&Kiej.

Jeżeli chodzi o meritum sprawy 
dzienniki oświadczają krótko, że 
Londyn sfabrykował nowe kłam­
stwa. Jeżeli chodzi o ruchy na 
granicy Słowacji, to nazywają je 
tu po prostu podjudzaniem, jeśli 
chodzi o budowę fortyfikacji 
wzdłuż granicy Polski, to wska­
zują,- że prowadzenie budowli for­
tyfikacyjnych na tej granicy nie 
stanowi tajemnicy. Dzienniki nie­
mieckie usiłują przy tym uzasad­
nić motywy, które kierować miały 
autorem tej informacji W  interpe

lacji niemieckiej chodzi tu wyłącz­
nie w związku z misją p. Stranga, 
o wskazanie Sowietom na bezpo­
średniość niebezpieczeństwa woj­
ny, tkwiącego na wschodzie Euro­
py-

P o n ie w a ż  je d n o c z e ś n ie  k u rsu ją  
o d  s z e re g u  d n i p o g ło sk i n a  tem a t 
r o z m ó w , k tó r e  p r o w a d z i k a n c le rz  
H it le r  w czasie  p o b y tu  w  W ie d n iu  
z m in is tra m i S ło w a c ji ,  n o tu je  n ie ­
m ie c k ie  b iu r o  in fo r m a c y jn e  szereg  
w ia d o m o ś c i  z te re n u  S ło w a c j i ,  z 
k tó r y c h  w y n ik a ć  m a  fa k t , że  S ło ­
w a c ja  zd fch ow u je  c a łk o w it ą  n ie p o ­
d le g ło ś ć  i n ieza leżn ość .

K u r su ją  tu je d n a k  p lo tk i, że  n ie  
ty lk o  ma n a stą p ić  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia ch  całkowita unia finansowa 
*i gospodarcza pomiędzy Słowacją

a Niemcarr. lecz mówi się nawet 
o całkowitym przekreśleniu samo­
dzielności Słowacji i wciągnięciu 
jej całkowicie w orbitę interesów 
politycznych i gospodarczych Rze­
szy.

O b e c n ie  n ie m ie c k ie  b iu r o  in fo r -  
fa c y jn e  p u b lik u je  z B r a ty s ła w y  
w ia d o .m ość o g ło s z o n ą  p rze z  u r z ę ­
d o w e  k o ła  s ło w a ck ie . W ia d o m o ś ć  
ta  s tw ie rd z a , iż r o k o w a n ia  g o s p o ­
d a rcze , p r o w a d z o n e  o b e c n ie  w  
B r a ty s ła w ie  p o m ię d z y  d e le g a ta m i 
S ło w a c j i  i R z e sz y , n ie  z m ie rz a ją  
d o  w p ro w a d z e n ia  u n ii c e ln e j n ie ­
m ie c k o  -s ło w a c k ie j ,  g d y ż , ja k  o ś ­
w ia d c z a  s ło w a c k i k o m u n ik a t  u rz ę ­
d o w y , s u w e re n n o ś ć  ce ln a  S ło w a c j i  
le ż y  z a r ó w n o  w  in te re s ie  N ie m ie c , 
ja k  i S ło w a c ji .

SAM W - ś

Wyrób fabryki 
„ D O B R O L I N ”  

W -w a , W o l s k a  1 5 9

Riessa w  rolP baranka
G w a ł t o w n y  a t a k  n a  s o l s k ą  „ a g r e s j ę ”

Humorystyczne argumenty Berlina
B E R L IN , 14 6 . K a m p a n ia  p r o ­

w a d z o n a  o b e c n ie  w  B e r lin ie  z m ie ­
rza  z je d n e j  s tr o n y  d o  s k u p ie n ia  
u w a g i na o d c in k u  g d a ń sk im  i r z e ­
k o m y c h  p r z e ś la d o w a ia c h  m n ie js z o  
ś c i  n ie m ie ck ie j w  P o ls c e , z d r u ­
g ie j zaś n a  w y k a za n iu , że  z o b o w ią  
za n ia  za w a rte  w  u k ła d z ie  p o ls k o -  
a n g ie ls k ie  s ta n o w ią  g r o ź b ę  d la  
p o k o ju . K a m p a n ia  ta p r o w a d z o n a  
w s z e lk im i s p o s o b a m i, p r z e s z ła  o - 
b e c n ie  r ó w n ie ż  n a  ta k ty k ę  a r ty k u ­
łó w  p o li ty c z n y c h .

P o  w y s tą p ie n iu  u r z ę d o w e j 
„D e u ts c h e  D ip lo m a t is c h  P o l i t i -

s ch e  K o r r e s p o n d e n z "  u s i łu je  r o z ­
w in ą ć  p o d o b n e  tez y  „ B e r l in e r  B o - 
e rse n  Z tg .“ , k tó ry  d o w o d z i, ż e  a r ­
ty k u ł „ D .  D . P . K .“  „u d e r z y ł  w  
n ie c z y s te  s u m ie n ie  p o li ty k ó w  o k rą  
ż a n ia " .

Przemilczając znany na całym 
świecie wysłania uzbrojonych for- 
macyj partyjnych do Gdańska, 
dziennik usiłuje dowieść, ie źró­
dłem nieokojów i trudności na te­
renie w. miasta są celnicy polscy.

P o  p ła c z l iw y m  u sk a rż a n iu  s ię  
na „ s t a ły  r o z w ó j w a lk i e k s t e r m i ­
n a c y jn e j  p r z e c iw k o  n ie m cz y ź n ie

FANABFRYE i FRYKASY w GOSP. pod 
ZŁ. KACZKĄ

K r ó l e w s k a  1 1  

1/8  w i n a  1  z l .

Reakcja gabinclu mjfyfskiego
na powikłania na Dalekim Wschodzie

C i c h a  r a d o ś ć  B e r l i n a
L O N D Y N , 14. -6. Z  T ie n ts in u  d o ­

n oszą , ż e  n a  r z e c e  H e i p r z y le g a ją ­
c e j d o  k o n c e s ji  m ię d z y n a r o d o w e j 
w  T ie n ts in ie  władze japońskie og­
łosiły stan wyjątkowy. W sz e lk i 
r u c h  s ta tk ó w  z a k a za n y  zo s ta ł w  
g o d z in a c h  m ię d z y  6 w ie c z o r e m  i 6 
ra n o . Z e  w z g lę d u  na  p o w y ż s z e  z a -

Powrót Prezydenta R. P.
z objazdu C.O.P-U

W e śro d ę , d n ia  14 d . m . o  g o d z  
2 1 -e j p o w r ó c i ł  d o  W a r s z a w y  z o b ­
ja z d u  C e n tra ln e g o  O k r ę g u  P r z e ­
m y s ło w e g o  P a n  P r e z y d e n t  R z e ­
c z y p o s p o lit e j ,  w  to w a r z y s tw ie  m a ł 
żo n k i, w ic e p r e m ie r a  K w ia t k o w ­
sk ie g o , m in is tra  Ś w ię to s ła w s k ie g o , 
w ic e m in is t r a  g e n . L it w in o w ic z a , 
c z ło n k ó w  d o m u  c y w iln e g o  i w o js ­
k o w e g o , w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  i 
w y ż s z y c h  w o js k o w y c h .

N a  D w o r c u  W s ch o d n im  p o w ita li  
P a n a  P r e z y d e n ta  R . P . p rezes  R a ­

d y  M in is tr ó w  g en . S ła w o j S k ła d ­
k o w s k i, m in is te r  s p r a w  w o js k o ­
w y c h  g en . K a s p r z y c k i, m in is te r  
k o m u n ik a c ji  p łk . J. U lr y c h , p ie r w  
szy  w ice m in is te r  s p ra w  w o js k o ­
w y c h  gen . G łu c h o w s k i, d o w ó d c a  
o. k. g en . T r o ja n o w s k i, za s tę p ca  
sze fa  k a n c e la r ii  c y w iln e j  d r . S k o ­
w ro ń sk i, w ic e w o je w o d a  J u r g ie le ­
w ic z  i in n i.

W  c ią g u  ś r o d y  P . P r e z y d e n t  
z w ie d z ił  S ta lo w ą  W o lę .

S o lid a r n o ś ć  r u m u ń s k o - t u r e c k a
ściślejsza niż kiedykolwiek

B U K A R E S Z T , 14. 6 . W y n ik i  w i 
z y ty  m in . G d fe n c u  w  A n k a r z e  k o 1 
m e n to w a n e  są w  tu te js z y c h  k o ­
ła c h  p o l i t y c z n y c h  w  sp o s ó b  n a s tę ­
p u ją c y -

R u m u n ia  a p r o b u je  c a łk o w ic ie  u
k ła d  a n g ie ls k o  -  tu re ck i i ś c is łą
w s p ó łp r a c ę  z b lo k ie m  a n ty n a p a st -
rrczym

«
W b r e w  m a n e w r o m  n ie m ie ck im , 

z m r o r z a ją c y m  d o  r o z b ic ia  E n te n ty  
B a łk a ń s k ie j i iz o lo w a n ia  T u r c ji ,  
solidarność rumuńsko-turecka jest 
dziś ściślejsza n iż kiedykolwiek.

T u r c ja  p o n o w i-T a  sw e  z a p e w ­
n ien ia , d o ty c z ą c e  p o p a rc ia  R u m u ­
n ii w  ra z ie  p o d n ie s ie n ia  p rzez  B u ł 
g a r ię  ja k ic h k o lw ie k  roszczeń  te r y ­
to r ia ln y c h . T y m  n ie  m n ie j z a r ó w ­
n o  T u r c ja , ja k  i R u m u n ia  są z d e ­
c y d o w a n e  p r o w a d z ić  w  d a ls z y m  
c ią g u  p o li ty k ę  p r z y ja z n ą  w o b e c  
B u łg a r ii.

A N K A R A , 14. 6 . P r e z y d e n t  I s -  
m et In o n u  p o d e jm o w a ł  d z iś  ś n ia ­
d a n ie m  ru m u ń s k ie g o  m in is tra  spr. 
za g r . G a fe n cu .

P o  p o łu d n iu  m in . G a fe n c u  o p u ­
ś c ił  A n k a r ę , u d a ją c  się d o  A ten ,

Manifestacyjny pogrzeb
urzędnika czeskiego

i P R A G A , 14.6. „ D e r  N e u e  T a g " ,  
| o r g a n  p r o te k to r a  N e u ra th a  d on o - 
j si, że  w c z o r a j o d b y ła  sie w  N a ch o -  
, dz ie , g d z ie  —  ja k  w ia d o m o  —  z o ­

stał z a s tr z e lo n y  p r z e z  n ie m ie c k ie ­
go  p o lic ja n ta  je d e n  z u r z ę d n ik ó w  
c z e s k ich , d e m o n s tr a c ja  a n ty n ie - 
m ieck a .

D zien n ik  s tw ierd za , że na r o z ­
k az w y ż s z y c h  cz y n n ik ó w  u d a ło  s ię  
p o l i c j i  c z e s k ie j p r z y w r ó c ić  s p o k ó j .

P R A G A , 14.6. D ziś o d b y ł s ię  w 
W le lk im  P o r z e c z u  p o g r z e b  z a strze  
io n e g o  p r z e z  n ie m ie c k ie g o  p o l i ­
c ja n ta  cz e s k ie g o  u rz ę d n ik a  M u - 
le ra . U r o c z y s ty  p o g r z e b  p r z y b r a ł  
ch a ra k te r  w ie lk ie j n ia n n i fe s t a c j i  
n a r o d o w e j, w  k tó r e j w z ię ły  u d z ia ł 
t łu m y  p u b l ic z n o ś c i  z c a ły c h  p ó ł ­
n o cn y c h  C ze ch  o r a z  .s z e re g  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  w ła d z  c z e s k ic h  z g en . 
in sp e k to re m  p o l i c j i  p a ń s tw o w e j 
dr . K r a c z m a r s m  na cz e le .

rządzenie brytyjski konsul gene­
ralny w Tientsinie polecił angiel­
skim towarzystwom żeglugowym 
wstrzymanie ruchu statków aż do 
odwołania.

L O N D Y N , 14. 6 . W s k u te k  in te r ­
w e n c ji  k o su la  b r y t y js k ie g o  w ła d z e  
ja p oń sK ie  z w o ln i ły  m a jo r a  w o js k  
a n g ie ls k ich , L a w a , a re sz to w a n e g o  
w cz o r a j p r z e d  p o łu d n ie m . N a to ­
m iast d z iś  ra n o  n a  m o ś c ie  p r o w a ­
d z ą c y m  d o  k o n c e s j i  w  T ie n ts in ie  
a re sz to w a n o  o b y w a te la  b r y ty js k ie  
go Mayell,
REAKCJA RZĄDU W ...BRYTANII

L O N D Y N , 14. 6 . W y p a d k i w
T ie n ts in ie  w y w o ła ły  w  r z ą d o w y c h  
k o ła c h  b r y t y js k ic h  s ta n o w cz ą  r e a ­
k c ję . P r z e d s ta w ic ie le  F o r e ig n  O f ­
f ic e  p o d k r e ś la ją , że, ich  zd a n iem , 
a fe ra  4 C h iń ę z y k ó w  w y s u w a n a  
p r z e z  ja p o ń s k ie  w ła d z e  w o js k o w e  
je s t  je d y n ie  pretekstem dla uzasa­
dnienia akcji przeciwko koncesji 
brytyjskiej w Tientsinie. Z d a n ie m  
o f ic ja ln y c h  k ó ł  b r y t y js k ic h , J a p o ­
n ia  d ą ż y  d o  zn ie s ie n ia  b r y t y js k ie j  
k o n c e s ji . T y lk o  w  ten  s p o s ó b  m o ż ­
na, z d a n ie m  k ó ł  b r y t y js k ic h , w y ­
t łu m a c z y ć  o d m o w ę  ja p o ń s k ą  p o d ­
d a n ia  c a łe j spraw y- n ie z a le ż n e m u  
są d o w i, k tó r y  m ia łb y  s ię  sk ła d a ć  
z 3 c z ło n k ó w  w y r o k u ją c y c h  a m ia  
n o w ic ie :  je d n e g o  J a p o ń cz y k a , j e d ­
n ego  A n g lik a  i A m e ry k a n in a , ja k o  
p r z e d s ta w ic ie la  n e u tra ln e g o . R zą d  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w y r a z i ł  
zresztą  ju ż  sw ą  z g o d ę  na to, a b y  
a m e ry k a ń s k i k o n su l g e n e r a ln y  w  
T ie n ts in ie  za s ia d ł w  ty m  są d zie  w

ch a ra k te rz e  n e u tr a ln e g o  cz ło n k a . 
P o d d a n ie  c a łe j s p r a w y  te g o  r o d z a ­
ju  n e u tr a ln e m u  s ą d o w i, .z d a n ie m  
o f ic ja ln y c h  k ó ł b r y t y js k ic h , o ch ro  
n iło b y  J a p o n ię  o d  u tra ty  p restiżu , 
ty m b a rd z ie , że  ze  s tro n y  b r y t y js ­
k ie j b y ła b y  ró w n ie ż  w y k a z a n a  
c h ę ć  z a s p o k o je n ia  żą d a n ia  ja p o ń ­
sk ie g o  ćo  d o  4 C h iń c z y k ó w  b e z  
ró w n o c z e s n e g o  n a ru sze n ia  p r e s t i­
żu  b r y t y js k ie g o .

O f i c ja ln i  p r z e d s t a w ic ie le  F o ­
r e ig n  O f f i c e  tw ie r d z ą , że  d o  rąk  
b r y ty js k ic h  d o s t a ły  s ię  o b e c n ie  n o ­
w e  d o w o d y , w  ś w ie t le  k tó r y c h  w y 
d a je  s ię , że  p o d e jr z e w a n i p r z e z  
J a p o ń c z y k ó w  4 C h iń c z y c y  n ie  są 
z u p e łn ie  b e z  w in y , c o  b y n a jm n ie j 
u ła tw iło b y  n ie z a le ż n e m u  s ą d o w i 
p o w z ię c ie  w y r o k u  z a s p a k a ja ją c e ­
g o  c h o ć b y  c z ę ś c io w o  ż ą d a n ia  j a ­
p o ń sk ie .

G a b in e t  b r y t y js k i  r o z w a ż a ł dz iś  
ca ło k s z ta łt  s y tu a c ji  w y w o ła n e j  po 
s u n ię c ie m  ja p o ń s k im  w  s to su n k u  i 
do k o n c e s ji  b r y t y js k ie j  w  T ie n ts i-  j 
n ie  i m . in . om a w ia n e  b y ły  r ó w ­
n ie ż  ś r o d k i o d w e tu , je ś l ib y  ze  I 
s lr o n y  ja p o ń s k ie j t r w a n o  p rzy  
s to s o w a n iu  b lo k a d y .

R A D O Ś Ć  B E R L IN A .
B E R L IN , 14.6. W  m ia r ę  z a o ­

s trz a n ia  s ię  k o n flik tu  b r y t y js k o -  
fr a n c u s k o  - ja p o ń s k ie g o  w  T ie n ­
ts in ie , z a cz y n a j'ą  p o li ty c z n e  koła  
n ie m ie c k ie  p o ś w ię c a ć  z a g a d n ie ­
n iom  ty m  c o r a z  w ię c e j u w a g i. N a - 
ra z ie  z a c h o w u ją  on e  je d n a k  w id o ­
cz n ą  re z e r w ę . Z d e p e sz  k o r e s p o n ­
d e n tó w  p r a s y  n ie m ie c k ie j i z n a ­

główków, którymi opatrują dzien­
niki inform acje sw oje, widoczna 
jest chęć ujawnienia kłopotliw ej 
sytuacji, w jakiej znajduje się 
tam W. Brytania i F rancja  oraz 
radość Niemiec z tego powodu.

w  P o ls c e  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z i­
n a c h " ,  d z ien n ik  p o w r a c a  do s k ie ­
r o w a n y c h  p r z e c iw k o  A n g l i i  w y ­
św ie c h ta n y c h  z a r z u tó w  „ p o l i t y k i  
o k r ą ż a n ia " .

Z c a łe g o  a r ty k u łu  p r z e b i ja  n ie ­
p o h a m o w a n a  z ło ś ć , że  w s z e lk ie  
w y s iłk i i a rg u m e n ty  p r o p a g a n d y  
n ie m ie c k ie j ,  u s i łu ją c e  p r z e d s ta ­
w ić  Rzeszę, jako niewinną ofiarę 
agresywności P o ls k i, n ie  z n a jd u ją  
n ig d z ie  p o s łu c h u  i t r a f ia ją  c a łk o ­
w ic ie  w  p r ó ż n ię .

P o w i t a n i e
Williama Stranga

n a  d w o r c u  w M o s k w i e
M O S K W A , 14. 6 . W illia m

S tra n g  zo s ta ł n a  d w o r c u  p o w it a ­
n y  p r z e z  n a cz e ln ik a  w y d z ia łu  za 
c h o d n io  -  e u r o p e js k ie g o  w  k o m i 
sa r ia c ie  d la  s p ra w  za g r a n icz n y ch , 
p r z e d s ta w ic ie la  p r o to k u łu  d y p lo ­
m a ty c z n e g o  o ra z  r a d c ę  a m b a sa ­
d y  b r y t y js k ie j .

S tra n g  p r z y b y ł  w  to w a r z y s t ­
w ie  sek re ta rza .

Amb. Łukasiewicz
u min. Borcnefa

P A R Y Ż , 14. 6 . M in is te r  B o n n e t 
p r z y ją ł  d z iś  a m b a sa d o ra  R . P . L u 1 
k a s ie w icz a , z  k tó r y m  o d b y ł  k o n ­
fe r e n c ję .

Z  g o d n o ś c i ą  i  s p o k o j e m
r e a c u e

na awantury
P A R Y Ż , 14.6. „ L e -J o u r  —  E c h o  , 

d e  P a r is "  p o ś w ię c i)  a rty k u ł w stę p - 
ny a k c ji  n ie m ie c k ie j w  G d a ń s k u .! 
P u b l ic js t a  o ś w ia d c z a , że  d o  ak- ;

w Gdańsku
istotnie żywiły jakąś dobrą wolę, 
to musiałyby sam3 bez trudu u- 
znać. iz teoria przestrzeni życio­
wej w odniesieniu do sprawy

c ji tej najlepiej pasuje określenie i Gdańska i Pomorza, przemawia
prowokacja. Stanowisko Polski 
wobec tego rodzaju poczynań jest 
godne podziwu. Należy — oświad 
cza publicysta —  uchylić kapelu­
sza przed Polską, tak pełną god 
ności i spokoju w okolicznościach, 
jakie przechodzi. Gdyby Niemcy

w y łą c z n ie  na k o rz y ść  P o ls k i.
,,L‘Ę poque" zamieszcza artykuł 

de Kerillisa,' który stwierdza, że 
sytuacja w Gdańsku jest nadal 
niepokojąca i przewiduje m ożli­
wość dalszych powikłań na tym 
odcinku.

Os atnie uiiadamośa spedamr

Polacy przegrywają
na m istrzostwach tsm sow yth  Francji

Otwarcie IlJiii lotniczych
Gdynia — Rzym i Gdynia — Białogród

N a  b o g a to  p r z y b r a n e j f la g a m i 
p o ls k im i, w ę g ie r s k im i, ju g o s ło ­
w ia ń sk im i i w ło s k im i, lo tn is k o  c y ­
w iln e  w  R u m ii k o lo  G d y n i p r z y ­
b y ły  w e  ś ro d ę  ok . 1 7 -te j s a m o lo ­
ty : w ło s k ie g o  to w a r z y s tw a  „ A v io  
L in n e  I ta l ia n e "  o ra z  p o ls k ic h  lin ii 
lo tn ic z y c h  „ L o t " ,  in a u g u r u ją c e  o- 
f ic ja ln e  o tw a r c ie  n o w y c h  lin ii l o t ­
n ic z y c h  G d y n ia  -R zy m  i G d y n ia  -  
B ia ło g ró d .

S a m o lo ta m i ty m i p r z y b y li  d e le ­
g a c je :  W ło c h , W ę g ie r , J u g o s ła w ii, 
ora z  d e le g a c ja  p o lsk a , z w ice m in . 
k o m u n ik a c ji  inż. B o b k o w s k im  na 
cze le .

D e le g a c ję  p o w ita li  p r z y b y li  na 
lo tn is k o : K o m is a rz  R zą d u  m g r.
S o k ó ł , K o m is a rz  G e n e r a ln y  R . P .

w  G d a ń sk u  m in . C h o d a ck i, D o w ó d  
ca  <3b r o n y  W y b r z e ż a  k o m a n d o r  
F r a n k o w s k i, D y r e k t o r  U rz ę d u  
M o r s k ie g o  inż. Ł ę g o w s k i o ra z  lic z  
n i p r z e d s ta w ic ie le  m ie js c o w y c h  
s fe r  g o s p o d a r c z y c h .

P o  p o w ita n iu  g o ś c ie  z w ie d z ili  
m o to r ó w k a m i p o r t  i s to ją c y  p r z y  
D w o r c u  M o rs k im  n a jn o w s z y  s ta ­
tek  p o ls k ie j m a ry n a rk i h a n d lo w e j 
m /s  „ S o b ie s k i" .

Z a p r e n u m e r u j
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Dzień środow y nic byl zbyt pom yśl­
ny dla Polaków  na m istrzostwach te­
nisow ych Francji. Zarów no w  grze 
pojedynczej pan ów , jak i w  grze mie­
szanej, P olacy  zostali wyelim inow a- 
ni. .

W  ćw ierćfinale gry pojedyn czej pa­
nów Tłoczyński napotkał na najlepsze 
gn tenisistę turnieju Amerykanina Rig- 
gsa i przegrał po zacieklej czteroseto- 
wej w alce 2:6, 6 ;2 . 6 :8 , 5 :7.

W alka T loczyusk iego z Riggsem  
byta najpiękniejszym spotkaniem
dnia. Mimo porażki T łoczyński w yka­
zał doskonalą form ę, w alcząc okresa­
mi jak rów ny z równym .

W  pozosta łych  ćw ierć finałach w y ­
niki były następujące:

Mc Neill (A m eryka) — Puncec (Ju­
gosław ia) 6:4. ] :6, 6 :3 , 6:1. Cooke 
(Am eryka) -—  Billington (Anglia) 6:4, 
6:4, 6 :1 , Szigeti (W ę g ry ) —  Boussus 
(Francja) 7 :5 , 1:6, 2:6. 7 :5 , 6:4.

W  grze mieszanej para Jędrzejow­
ska —  B aw orow ski przegrała z parą 
Pannetier —  Journu 6:3, 1:6, 3:6.

,W czwartek lędrzejow ska w alczy w 
półfinale gry pojedynczej pań z 
Francuzką Lebailly. a para B aw orow ­
ski —  Tłoczyński spotka się w  ćw ierć­
finale gry p od w ójn e j panów z parą ju­
gosłow iańską Puncec —  Mitic.

N o w e  s u K c e s y  j e ź d ź c ó w
w Bukareszcie

W  środę odbył się w  Bukareszcie 
na m iędzynarodow ych zaw odach kon­
nych konkurs o nagrodę Ministerium 
Obrony N arodow ej. Konkurs zakoń­
czy ło  bez punktów karnych 8 koni, z 
tego dwa polskie: Bimbus i Zbieg.

Parcours bez błędu przeszły trzy ko­
nie, a m ianowicie Zbieg pod rtm. K o­
m orowskim , niemieckim der Aaar pod 
rtm. W eidem aunem i rumuński Dra- 
cul pod rtm. Zahei. Te trzy konie p o ­
dzieliły . między sobą pierwszą nagro­
dę.

Z polskich jeźdźców  por. W o ło sz o w  
ski na Bimbusie zajął 8-m e m iejsce, 
a miejsca 9-te i 10-te podzieliło 8 k o - 1

ni, w  tym polskie Astra, i Aras pod 
rtm. Pohoreckim .

W arszawa —  Luxemburg
3 : 1

W  środę odbył się w W arszaw ie 
m iędzynarodow y m ecz pom iędzy m i­
strzom Luksem burga Jounesse i re ­
prezentacją W arszaw y. W arszaw a, 
która w ystąpiła  w  dsłabionyrn skła­
dzie bez graczy  ligow ych  Polonii, od ­
n iosła zw ycięstw o w stosunku 3:1 
( 1 :1 ).
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